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Przedpłatę | ogłoszenia przyjmują ws Lwowla 
Jedynie I wyłącznie : 
Biuro Administracji „Dzieanika Polskiego“, 
L6i7 w domu pana Kiselki. 
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M. Dukes, H. Schalek, A Oppelik, Rudolf Mosse 
i J. Denneberg; w Berlinie, Frankfurcie, Kolunii: 
Haasenstein et Vogier i G. L. Daube; w Hamburgu, 
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, byśmy powtarzać to, co już 


Po świętach. 


Lwów 16 kwietnia. 


Nie a nic nie czuć pogody Świątecznej, a 
zarazem wiosennej w polityce. Przyroda budzi 
się do nowego życia, kilka jeszcze dni pogody i 
jasnych, ciepłych. a ożywczych promieni słone- 
cznych, a łany zwolna się zazielenią, drzewa 
okryją się. kwieciem. Wiosna być musi, to jest 
prawo przyrody, niezależne i niezawisłe od woli 
ludzkiej. Politykę natomiast robią ludzie. być 
może, że i w niej są jakieś prawidła, normy 1 
reguły, ale dotychczas jakoś me zdołano jeszcze 
nedać im formy, któraby wszystkich zadowoliła, 
któraby była w stanie zaspokoić pragnienia na- 
rodów. Mówimy naturalnie przedewszystkiem 0 
Austrji. Smętne i płaczliwe, grobowe i cmentarne 
wrażenie wywołują artykuły pism przedlitawskich, 
poświęcone świętu Zmartwychwstania. Wszędzie 
smutek i żałoba, żal i gorycz z powodu tego, co 
się dotychczas stało, wszędzie nieufność i brak 
wiary w przyszłość. Temi słowy charakteryzuje 
się usposobienie, panujące w przedltawskich 
sterach politycznych i to usposobienie znajduje 
dobitny wyraz w zdjęciach błyskawicznych, 
które znajdujemy w prasie. Czemuż ten pesy- 
mizm przypisać, gdzież źródło melancholji, jakież 
przyczyny riewiary ? 

Za głęboko musielibyśmy sięgnąć w prze- 
szłość, by na to pytanie wyczerpującą dać od- 
powiedź. Wystarczy jednak może, jeżeli wymie- 
nimy jedno słowo, aby wytłumaczyć przyczynę 
obecnego stanu rzeczy. Słowem tem: koalicja. 
Ono ogromnie wiele tłumaczy. W koalicji stre- 
szcza się od półtora roku polityka wewnętrzna 
przedlitawskiej połowy  monarchji «ustrjacko- 
węgierskiej, ona więc za wszystko jest odpowie- 
dzialną co się stało, na nią spada odpowiedzial- 
ność za to, co się nie stało. Chcąc więc znaleść 
określenie i wytłumaczenie panującej dzisiaj sy- 
tuacji politycznej, wystarczyłoby podać genezę i 
istotę koalicji, a mielibyśmy może na powyższe 
pytania odpowiedź. Nie zapuszczamy się jednak 
tak daleko z tej prestej przyczyny, że musieli- 
wielokrotnie _ pisa- 
limy. Ńie mamy też zamiaru chełpić się darem 
proroczym i chwalt mę tem, żeśmy przewidy- 
wali to, co się stało, a to znowu dla tej przy- 
czyny, że i inni także byli tacy mądrzy 1 wie- 
dzieli co będzie z koalicji, bo wszyscy wiedzieli 
bardzo dobrze, jak i po co ona powstała. 

Kto się nie eddaje złudzeniom, kto nie chce 
oszukiwać siebie i mamić innych, ten bardzo do- 
brze wie, że w Przedlitawji dzisiaj jedno stron- 
nietwo pohtyczne rządzić i władzy wykonywać 
nie może dlatego, że żadne z nich nie jest w 


“Stanie samo dla siebie zdobyć większości parla- 


mentarnój. Zasadniczo wiec koalicja jest rzeczą 
konieczną. Ale jeżeli się stronnictwa ze sobą ta- 
czą i kojarzą, w takim razie muszą koniecznie 
mieć ze:sobą coś wspólnego i to nietylko w kie- 
runku ujemnym, ale także dodatnim; nie dość 
jest, by powiedziały, czego nie chcą, muszą także 
wiedzieć, czego wszystkie razem chcą. Tego kar- 
dynaloego warunku brak koalicii. (dy stronni- 
etwa skoalizowane obaliły Taaffe'go, wiedziały 
tylko tyle, że nie chcą jego reformy wyborczej, 
l: nie były w stanie powiedzieć, jakie są mię- 
u.y niemi pozytywne punkty styczne. Wśród ta- 
kich warunków trzeba było chyba być niepopra- 
wnym optymistą, by się jakimkolwiek oddawać 
złudzeniom -— koalicyjnym. Były pewne sfery, 
które to czyniły i dlatego rozczarowanie ich jest 
dzisiaj tak wielkie. ' 
Pierwszem i największem koalicji zadaniem 
miało być urzeczywistnienie reformy wyborczej, 
a zasady, któremi ona miała się kierować na 
drodze do tego celu, mieściły się w szumnych 
słowach: szczerości i otwartości. lstotnie były 
tu li słowa bez treści, bo w samym zarodku 
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(Ciag dalszy.) 


Jener'ł, z temi białemi jak śnieg wąsami, 
z tą woskową cerą twarzy, z temi nieruchomie 
leżącemi rękami! Lidja nie mogła w to uwierzyć. 
Ale jakżeż tu wątpić, skoro o dwadzieścia kro- 
ków za powozem spostrzegła księżnę, idącą pod 
rękę z swoim Synem, ładnym, gołowąsym chłop: 
czykiem w wieku lat piętnastu do siedmnastu ? 
| ona, księżna, także bardzo się zmieniła, co 
najmniej pod względem tonu i sposibu zacho- 
wania sięsod czasu tego pamiętnego wieczoru 
w operze. » Przedstswiła swoim kochanym sąsia- 
dom swojego syna, księcia, któremu na imię 
było  Charlexis imię złożone z imion jego 
dziada i ojca: Karola i Aleksego; a kiedy w tej 
chwili pozostały w powozie guwerner zawołał do 
siebie chłopca, matka skorzystała z jego nieobe- 
eności, aby pomówić bez zbytniego skrępowania. 

Biedny chłopiec, nudzi się w Grosbourg, 
teraz, kiedy choroba jenerała zmusiła całą ro- 
dzinę do przepędzenia tutaj lata. Nieszczęśliwym 
zbiegiem ot%żoóliczności, jej ojeiec znowu zachoro- 
wał w Wiedniu i będzie musiała wkrótce tam 
się udać. I oto błaga wszystkich sąsiadów i przy- 
jaciół, aby jak najczęściej bywali w (irosbourgu 
w celu ożywienia chociaż cokolwiek chorego je- 
nerała i dopomożenia do rozrywki synowi, któ- 
rego Życie jest bardzo niewesołem pomiędzy 
nauką, a fotelem jenerała. Ze strony Ryszarda 
i jego prześlicznej żony było by to aktem miło- 


sierdzia, gdyby chłopca kiedy niekiedy brali 


programu koalicyjnego ani szczerości, ani otwar_ 
tości nie było. Można o rozszerzeniu prawa wy- 
borczego mieć rozmaite zapatrywania, można być 
za niem, lub przeciw niemu, ale chyba wynika z 
natury rzeczy, że wszelkie rozszerzanie praw 
politycznych musi w sobie mieścić naruszenie 
stanu posiadania tych warstw społecznych, które 
te prawa już posiadają. Tymczasem jako zasadę 
reformy wyborczej ogłoszono strzeżenie stanu 
posiadania. Czyż to nie było szukaniem kwa- 
dratury koła? Pragnienie reformy na tej zasa- 
dzie ani otwariem, ani szczerem nie było i nie 
jest Toż nie dziwnego, że minęły jaż blisko dwa 
lata koalicji, a pierwsze i najważniejsze jej za- 
danie znajduje się w tem stadjam, w jakiem 
było od początku, nic dziwnego, że wszystkich 
ogarnąło zwątpienie, ze nikt dzisiaj nie wicrzy, 
by koalicja była w stanie spełnić to, co przy- 
rzekła. Ad impossibilia nemo tenetur—a koalicja 
chciała czegoś niemożliwego. Miała ona być 
instytucją asekuracyjną dla stronnictw skojarzo- 
nych — przy poniocy reformy wyborczej, ale 
celu tego nie osiągnęła. Ale cv więcej, i bez 
reformy wyborczej stan posiadania nie da się 
utrzymać. Zjednoczona lewiea niemiecko liberal 
na, która główną tej zasady była orędowniczką, 
mogłaby o tem coś powiedzieć. Mówi ona też ze 
łzami w oczach, jęczy i lamentuje. To jest ton 
artykułów świątecznych prasy koalicyjnej. Przy- 
znać potrzeba, że nie zbyt wesoły. 


potrzeba rowizji katastru podalkowaGO. 


W reku 1594 uchwalił seju wezwanie do 
rządu, ażeby zarządził rewizję katastru po- 
datkowego, to do gruntów, które położone są 
na brzegach rzek i zniszczone zostały przez 


powódź. 

Na powyższą rezolucję odpowiedziało mini- 
sterstwo skarbu, że według $ 16. ustawy z 
dnia 28. maja 1888 roku (Dz. p. p nr. 88) 


obowiązani są posiadacze gruntów o zmianach 
w przedmiocie podatku gruntowego donosić w 
ciągu sześciu tygodni po zajściu zmiany do 
urzędu podatkowego, lub też do urzędnika po- 
miarowego. 

Jeżeli powódź wyrządziła stałe zmiany w 
przedmiccie, winni urzędnicy pomiarów przed- 


siębrać sprawdzenia w myśl $ 12. powołanej 
ustawy tukże wtedy, gdy o zmianie takiej 
zkąd indziej się dowiedzielu lub sami ją do: 


strzegli. 

Urzędniey pomiarowi otrzymali też z kraj. 
dyrekcji skarbu polecenie, aby podczas swego 
pobytu w gminach, które dotknięte były powo- 
dzią, wyrządzone przez nią stałe zmiany w 
przedmiocie, także z urzędu sprawdzali. Co się 
zaś tyczy czasowego wyjścia z uprawy gruntu, 
to przyznanie uwolnienia od podatku zawisłem 
jest w myśl $ 38. powołanej ustawy od po- 
przedniego doniesienia strony o takiej zmianie. 

Kraj. dyrekcja skarbu oznajmiła na pod- 
stawie decyzji ministerjalaej wydziałowi krajo- 
wemu, że administracia skarbowa nie byłaby 
przeto upoważnioną do zarządzenia, by zmiany 
w przedmiocie i wyjścia z uprawy przez po 
wódż powstałe, sprawdzono z urzędu przez 
ogólną rewizję, a zwłaszcza, że taka rewizja 
spowodowałaby bardzo znaczne koszta. 

Powyższą decyzję adwinistracji skarbowej 
zakomunikował wydział krajowy wszystkim wy- 


Kłopoty zjednoczonej lewicy. 


Wiedeń 18. kwietnia. 

Ze stronnictw, które weszły z sobą w koali- 
cję, jedno tylko Koło polskie posiada możneść 
dotrzymania wszystkich z teg, stosunku płyną 
cych zobowiązań, bo jedno tylko Kało posiada— 
jak dotychczas --- pewną od wyborców niczawi- 
słość. Nie podnosimy tego bynajmniej na chwałę 
Koła: przzeiwnic, pragniemy gorąca, by życie 
polityczne w Galicji dojrzało do tego stopnia, by 
posłowie rzeczywiście od. woli wyborców zale- 
żnymi byli, konstatniemy jeno fakt, że dziś Koło 
połskie zawierać może jeszcze kompromisy nie- 
tylko bes wiedzy wyboreów, ale nawet wbrew 
ich woli. 

Inaczej ma się rzecz z klubem Ilohenwarta, 
a przedewszystkiem z klubem zjednoczonej le- 
wicy. 

Co do klubu Ilohenwarta, wiadomo, że kie- 
runek jego polityczny, który nigdy bardzo jedno 
litym nie był, dziś tsk się już rozlużwił, że lada 
chwiła grozi secesją. Jest to klub, którego cgzy- 
stencja zależy faktycznie od jednej osoby, bo 
gdyby dziś brabia Hohenwart się usunął, jutro 
klub rozpadłby się na liczne frakcje. Wszukże 
mimo wszelkich zaprzeczeń prasowego biura ko- 
alicji, faktem jest, że w sprawie reformy wybor- 
czej pa za baronem Dipauli stoi bardzo znaczna 
liczba członków tego klubu i że wystąpienie ba- 
rona bipauli z subkomitetu zachwiało całą spra: 
wą reformy wyborczej. 

Gorzej jeszcze, chociaż mniej na zewnątrz 
widocznie, ukształtowała się sytuacja w klubie 
zjednoczonej lewicy niemieckiej. Przedewszy- 
stkiem sprawa cylejska wbiła się kl nem pomię- 
dzy dwie frakcje tego klubu i zagraża jego 
jednolitości. Wiadomo powszechnie, że pan von 
llener, przy zawieraniu koalicji zgodził się na 
żądanie hr. Hohenwarta, by w Cylei powstało 
gimnazjum słoweńskie. Dr. Plener zna wybor- 
nie stosunki niemiesko czeskie, około których 
obraca się zawsze cała jego polityka, nie zna 
jednak zgoła stosunków w dolnej Styrji i nie 
przewidział, jak niebezpieczae przyjął zobowią- 
zanie. Minister oświaty, dr. Madeyski, znpcłnie 
prawie się w tę sprawę nie angażował, przeci- 
wnie nawet pozostawił całą decyzję radzie mini- 
sterjalnej, przez co znów cała odpowiedzialność 
spadła na pana Plenera, jako reprezantanta nie- 
mieckiego liberalizmu w rządzie. Od chwili 
wstawienia w budżet pozycji na gimnazjum cy- 
lejskie, cpozycja na lewicy podniosła głowę. 
Działanie opozycji poparła szalona agitacja po 
za parlamentem, niezliczone uchwały, petycje i 
protesta Niemców ze wszystkich prowincyj. Po 
niewczasie zrozumiał dr. Piener, że dotrzymanie 
przyjętego zobowiązania grozi jego stronnictwu 
rozbiciem, W tej potrzebie udał się więc do hr 
Hohenwarta z prośbą o uwolnienie go od zobo 
wiązania. Hrabia Hohenwart rozpoczął w istocie 
w tym kierunku rokowania z Słoweńcami, nie 
uzyskawszy jednak z ich strony żadnego ustęp- 
stwa, oświadczyć musiał, że obstaje przy pier- 
wotnej umowie. Po licznych pertraktacjach sta- 
nęło wreszcie na tem, że Ńłoweńcy otrzymają 
wprawdzie gimoazjaum w Cylei, ale bez pomocy 
lberalistow niemieckich — a nawet wbrew ich 
głosom. Mają zatem Lberalisci możność głosowa- 
nia przeciw tej pozycji bez zerwania związku 
koalicyjnego; głosy klubu Hohenwarta, Polaków, 
Rusinów i Czechów rozstrzygną na korzyść Sło- 


w której dość jawnie udział bierze nawet część 
posłów liberalnego stronnictwa. 

Jednym z symptomatów tej walki było wy- 
słanie adresu gratulacyjnego do księcia Bis- 
mareka z podpisami dwudziestudwu członków 
klubu lewicy. Toż samo w Lincu demonstracje 
bismarkowskie stały się bezpośrednim powodem 
rozdwojenia w łonie tego stronnictwa, rozdwoje- 
nia, które prawdopodobnię skończy się porażką 


frakcji umiarkowanej. Dzis już wiadomo, że 
z okazji bliskich wyborów do rady miejskiej 


w Lincu, przeważna część liberalistów skłania 
się do kompromisu z narodowcani, a że narodo- 
wcy wywieszają wyraźnie sztandar antisemicki, 
z góry przewidzieć można rozbicie się tamtejszej 
partji liberalnej. 

Nie trzeba być prorokiem, by przewidzieć, 
że z tych groźnych chmur zbierze się deszez, 
który spłucze z powierzchni całą liczebną potęgą 
liberalistów, jeżeli jeszcze nie teraz, to z pewno- 
ścią przy przyszłych wyborach. Dziś liberaliści 
udaremniają jeszcze reformę wyborczą, targując 
się o każdy mandat, jakby o konstytucyjnie za- 
gwarantowane prawo, nie widząc lub nie chcąc 
widzieć, jak nawet w ramach dzisiejszej ordyna- 
cji wyborczej grunt usuwa się im pod nogami. 
Nie otrzeźwił ich przykład Wiednia, gdzie ongi 
tak wszechpotężnie panowali, nie rozumieją też 
groźnych znaków, które mnożą się na pro- 
wincji. 

Czego jednak nie chcą rozumieć zaślepieni 
w swojej „sferze posiadania“ liberaliści, to zro- 
zumieć powinni posłowie polscy. Rozum polity- 
czny nie pozwala wiązać się zbyt silnie ze stron- 
nictwem w ten sposób zagrożonem i rozum po- 
lityezny zabrania palić za sobą mosty, mogące 
ułatwić odwrót. A jednak istnieje w Kole pol- 
skiem grupa, której nawet dzisiejsza koalicja 
wydaje się jeszcze nadto luźną i która nie 
opuszcza żadnej sposobności, by losy Koła pol- 
skiego silniej jeszcze związać z losami tonącej 
lewicy. Jakkolwiek na szczęście grupa ta nie 
znajduje poparcia większości Koła, jednakże 
lewica niemiecka wierzy jej zapewnieniom i u- 
ważając poparcie Koła za rzecz w każdym ra- 
zie pewną, tem mniej skłonną się czuje do 
ustępstw. Trzeba wiedzieć, z jaką baranią nai- 
wnością czytają Niemcy tłumaczone w ich dzien- 
nikach korespondencje wiedeńskie Przeglądu, nie 
podejrzywając nawet, że te korespondencje fa- 
brykują się w biurze prasowem ich własnego 
stronnictwa, za ich własne pieniądze! 

W ten sposób kierownicy liberalnej partji 
sami ito świadomie podtrzymują w swojem 
stronnictwie fikcję, która przyda się chyba na 
to, że kiedyś dostarczy im pozoru do łez kroko- 
dylich i żalów na temat polonica fides. Ażeby 
te żale z góry należycie skwalifikować, zazna- 
czyć należy zgodnie z prawdą i z całym naci- 
skiem, z jakiego źródła pochodzą owe nmizgi i 
jaki jest ich cel i zamiar. Adin. 


Poczty i telegrafy w Przedlitawji. 


Mamy przed sobą sprawozdanie szczegółowe 
posła do rady państwa, radcy dworu dr. 
Ex nera, który ustanowiony został referentem 
rozdziału budżetowego „poczty i telegrafy*. 
W sprawozdaniu tem zawarte są zajmujące 
istotnie szczegóły i cyfry, te ostatrie zaś różnią 
się dość znacznie od przedłożenia rządowego. 
Mianowicie potrzeb y były pierwotnie w kwo- 


działom powiatowym, z poleceniem zwrócenia | weńców. Ale i taka umowa nie podoba się opo- | cie 349834000 zł, a pokrycie w kwocie 
uwagi gmin na konieczną potrzebę, by posiada- | zycji w łonie liberalnego stronnietwa. Opozycja | 38,473.000 zł. preliminowane, skutkiem czego 
cze gruntów we własuym interesie obowiązko- | żąda wręcz, by Mbcralna lewica użyła swego | wypływała nadwyżka 3,539 000 zł. Otóż ko- 
wi powyższych doniesień należycie zadość | w kvalicji wpływu, celem usunięcia zupełnego | misja budżetowa- rady państwa, pozostawiając 
czynili. tej sprawy i dowodzi, że utworzenie słoweńskie- | cyfrę potrzeb nietkniętą. przyjęła pokrycie wyż- 
ZEE c= go gimnazjum w Cylei narusza główną podstawę | sze, w kwocie 38,918.460 zł., a z tego powodu 

koalicji, znany do syta „nationaler Besitzstand*. | nadwyżka wzrosła do 3,984.460 zł. Przyczynę 
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z sobą na spacery, przejażdżki konno, łódką 
it. d. Kochany chłopczyna tak lubi te rozryw- 
ki, a nie mogą mu ich dostarczyć ani ojciec ani 
guwerner. 

— Będziecie go państwo nieraz zabierali 
z sobą, nieprawdaż ? 

Zieloną, mchera porosłą drożyną, powracał 
do nich książę, ładny i zgrabny, trzymając gło- 
wę, kędzierzawą, okrytą włosami złotawego kolo- 
ru w górę, a uśmiech wszystkich trojga zdawał 
się mówić. 

-- Jaki on miły! 

Jeszcze z daleka zawołał do matki: 

— Szczęśliwa +owina, mamo! Zobaczywszy 
przechodzącą panią Fóoigan, „jenerał poznał ją 
i bardzo wyraźnie wymówił jej Imię. Jost to 
pierwsze jasno wypowiedziane przez niego słowo. 
Pan Jan zawołał mnie jedynie w tym celu, aby 
nas o tem zawiadomić. 

Lidja Fónigan poczuła, że cała stanęła w piu- 
mieniach, co dodało jej jeszczo wdzięku Księżna 
tymczasem, ściskając ją za ręce. mówiła : 

— Widzisz pani twoja obecność jest przy- 
czyną cudów, liczę więc napewno na państwa 
oboje. ; 

Od tego dnia Charlexis, Aleksy, jak go 
w skróceniu nazywano, stał się tą nicią, która 
łączyła Grosbourg z Uzelles. Dziwny też to był 
chłopiec. Delikatny wielce i spokojny, umiał w 
równym stopniu interesować się opowiadaniem 
pani Fćnigan matki o spustoszeniach, jakie robią 
wiewiórki, o kradzieżach, jakich się dopuszczają 
ogrodnicy, i kokieterją Lidji, której dawał rady 
co do jej toalet, kapeluszy itd. W tym samym 
czasie był jakimś rozpaczliwym wartogłowem, 
szukającym przygód i narażającym się na nie- 
bezpieczeństwa, i wiecznie był powodem obawy 
Ryszarda z powodu nieostrożności, jakie popeł- 
niał. Młody książę objawiał miczem nie dającą 


się przełamać stanowczość, a oczy jego błyszczały | 
wtedy tak, jak błyszczy się oszlifowany drogi ` 


; lekcyj tutaj na wsi, robiąc długie, 


kamień. Był li on dobry czy zły? Nikt tego 
nie wiedział. 

— Nie jestem w stanie rzeczywiście i praw- 
dziwie go określić — mówił guwerter. 

Prawda, że pan Jan Metzer, były profesor 


uniwersytetu w Lozannie, który musiał opuścić : 


wskutek choroby krtani, był bardzo licbym 
znawcą ludzkości. W swojem życiu widział mniej 
żywych istot, niż książek. Przyprowadzał on do 
porządku swoje zdrowie, zajmując się dawaniem 
przyjemne 
spacery w powozie i oddając się z zapałem mu- 
zyce razem z Lidją, gdyż — trzeba mu oddać 
tę sprawiedliwość — pan Jan był wcale dobrym 
wiolonczelistą, 

Grasbourg i Uzetles wysłuchały wielu kon 
certów i Bonet! Długa skrzynka z instrumentem 
przeprawiuła się przez rzekę w łódce starego 
Chuchina prawie tak często, jak i młode ksią- 
żątko. Wieczorami, w czasie przeciągającej się 
gry w szachy Ryszarda z matką, następca Fė- 
nigana, notarjnsz z Dravvilles, fundator kościółka 
na skraju drogi Merivet, do którego czasami 
przyłączali się ksiądz i sędzia z Corbeilles, sta- 
nowili zwykłą publiczność, przysłuchującą się 
muzyce Łidji i profesora. Wieczór kończył się 
zwyczajnie tem, że wszystkim podawano lipowy 
kwiat, ulubiony napój pani Fónigan matki, która 
pragnęła nim rozgrzać gości zanim się udadzą 
z powrotem do domu. 

Jakaż różnica była między wieczorami w 
Uzellcs a w Grosbourg! Muzykę uprawiano tu 
zwykle w godzinach popołudniowych, w jednej 
z wielkich i nadzwyczaj wysokich sal niższego 
piętra; obicie było tutaj z ciężkiej chińskiej ma- 
terji jedwabnej, tkanej złotem; umeblowanie, po- 
dobnie jak sam zamek, pochodziło z czasów 
Ludwika XIII. : wysokie szklanne drzwi zamiast 
okien wychodziły na obszerny taras, przed któ- 
rym rozpościerał się wspaniały we francuskim 
stylu urządzony sad, gdzie w promieniach 
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słońca kąpały się posągi marmurowe, wazony, 
kolumny rzeźbione, a który kończył się długiemi 
szpalerami najróżnorodniejszych ładnie strzyżo- 
nych drzew. 

Od chwili, w której zachorował  jenerał, 
a wkrótce potem umarł ojciec, księżna wcale 
nie przebywała w Grosbourg, bawiąe to w Wie- 
dniu, to w Buda-Peszcie z powodu bardzo skom- 
plikowanych formalności przy odbiorze spadku 
po ojeu i w całym zamka czuć się dawało jakieś 
przygnębienie i pustka. 

Przy pierwszych dźwiękach fortepianu i 
wiolonczeli, rozlegających się po pustych salach, 
natychmiast po dywanach toczył się fotel na 
kółkach. Jenerał odzyskał pamięć, dar mowy, 
siły umysłowe, był jednak widocznie osądzony 
na wieczną nieruchomość. Kazał on przysuwać 
swój fotel do fortepianu i całemi godzinami 
słuchał melodyj Schnmana, Bacha. Beethovena, 
Szopena Często w środku jakiegokolwiek bądź 
utworu, kiedy Lidja z ukosa spoglądała na cho 
rego, na nerwy którego 
szczególniejszy wywierała wpływ, widziała, jak 
opierał głowę na poręczy fotelu, starając się 
powstrzymać łzy, toczące się po jego twarzy z 
pod opuszczonych powiek — i za każdym razem 
widok tej niemej rozpaczy, tego wielkiego żalu, 
tych łez milezących wśród wspaniałego, a zara- 
zem jakby żałobnego ubrania sali napełniał 
serce młodej kobiety uczuciem jakiegoś słodkiego 
cierpienia, m. 

O tem, co zaszło między nimi w operze, 
nie wspomniano nigdy ani słowem, Lidja i je- 
nerał jakby unikali tego przedmiotu. Czasami, 
gdy tylko we dwoje zostali przy fortepianie, je- 
nerał brał ją za rękę i z minutę trzymał ją w 
swych drżących dłoniach — a ta słaba oznaka 
przychylności, tak mało podobna do owego sil- 
nego ściskania przez cały wieczór w operze, 
sprawiała jej jakieś rozkoszne drżenia. Przez 
długi czas sama się okłamywała i poddając się 
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jakie dochody poczt i telegrafów w r. 1894 wy- 
kazały. Wedle tabeli dołączonej do sprawozda- 
nia, dochody w pierwszych trzech kwartałach 
wynosiły 27,034.350 ał, co do czwartego zaš 
ćwierćrocza, wobec braku dokładnych wykazów, 
uciekać się trzeba do presumcii w przybliżeniu. 
Otóż zarząd poczt i telegrafów szacuje dochody 
4 kwartału na 10 mwuljonów zł. w takim zaś 
razie cały r. 1594 miałby dochody w kwocie 
37:08 mili, zł. Jeżeli dla wymierzenia wyniku 
w r. 1595 obliczałoby się oczekiwane wyższe 
dochody według przscięinej cyfry z B lat osta- 
tnich, to okaże się cgólny rezultat 3858 milj. zł, 
na podstawie zaś przeriętneso piąciolecia 356 
milj. zł. Opierając się tedy na powyższej rachu 
bie, proponował referent komisji cytrę aochodów 
poczt i telegrafów w  Przedhtawji za r. 1595 
w wysokości 38 milj. zł. Wszelakoż reprezen- 
tant rządu podniósł przeciw tej cyfrze pewne 
wątpliwości, oświadczając, że możliwym jest bar- 
dzo zastój w powiększaniu się dochodów. Wobce 
tego zgodził się referent na wniosek człorka 
komisji posła dr. Hellwicha, aby dochody poczt 
i telegrafów przedlitawskich w r. 1595 prelimi- 
nować w kwocie 378 milj. zł i wniesck ten 
został przez komisję przyjęty. 

W dalszym ciągu przytacza sprawozdanie p. 
Exnera, że na r. 1595 preliminowano pobory 
urzędników pocztowo telegraficznych w kwocie 
19.039.000 zł., co wobec przyzwolonej w r. 1594 
cyfry 18,350.000 zł. oznacza podwyżkę w 
kwocie 659.000 zł Pod względem motywów 
podwyższenia się cyfry potrzeb, wyraża się spra- 
wozdanie temi słowy: „Od szeregu już lat dawał 
się odczuwać, skutkiem zwiększającego się usta- 
wicznie ruchu pocztowo-telegraficznego, brak 
sił w personalu służbowym tej instytucji. Aby 
tedy nie dopuścić do jakiegokolwiek przerwania 
lab zwolnienia ruchu, zarząd poczt i telegrafów 
musiał przyjąć siły pomocnicze w niepropor- 
cejonalnie wielkiej liczbie. Stąd pochodzi, że obe- 
enie zajętych jest przy pocztach i telegrafach 
przedlitawskich 1.114 djurnistów manipulacyjnych 
i 1.853 słeg prowizorycznych. Aby tym stosun- 
kom nieprawidłowym ile możności zapobiedz 
i skarb państwowy przed ewentualnemi szkodami 
uchronić, administracja poczt i telegrafów widzi 
się zmuszoną zmniejszyć tę wysoką cyfrę sił 
pomocniczych i na ich miejsce kreować z wolna 
i stopniowo definitywne posady służbowe. Więc 
też już w r. 1894 dokonano przemiany 50 posad 
djurnistów manipulacyjnych, na tyleż asystentów 
względnie oficjałów, a 40 słag prowizorycznych 
na definitywnych listonoszów, jedno i drugie 
ogólnym nakładem 82.550 zł. Ta istniejąca już 
podwyżka potrzeb, która spowodowała przekro- 
czenie preliminarza na r. 1895, pomieszczo- 
na jest w przewidywanych na ten rok większych 
wydatkach, na które preliminuje komisja 270.345 
zł. Wobec tego też uważała komisja za konie- 
czne, aby preliminarz dochodów poddać dokła- 
dnemu zbadaniu i dia pokrycia potrzeb wstawić 
wyższą eyfrę, aniżeli to rząd w swym projekcie 
uczynił. 

Dla „rzeczowych potrzeb ruchu“ przyjęto 
na r. 1895 kwotę 18,656 000 zł. wydatków, prze- 
to w porównaniu z r. 1594 (18,078 000 zł.) o 
588.000 zł. więcej. Z tego przypada na czyn- 
sze najmu zwiększona kwota 50.000 zł. na ko- 
szta podróży, przesiedlenia i zastępstwo, dalej „go- 
dzinowe* 21.000 zł. plus, potrzeby urzędowe 
i manipulacyjne plus 120.000 zł.; konserwacja 
budynków skarbowch i adaptacja istniejących 
lokalów plus 10.000 zł. ; koszta przewozu posyłek 
pocztowych na  gościńcach pocztowych plus 
100000; takież koszia transportów kolejowych 
i okrętowych płus 167.000 zł.; djety urzędników, 
konduktorów i sługw czasie przewozu poczt plus 


25 000 zł. itd. itd.“ 
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bez obawy czysto platonicznym uczuciom, wyo- 
brażała sobie, że towarzysząc mężowi do Głros- 
bourg, udaje się tam tylko dla chorego jenerała. 
On pierwszy jednak pojął wszystko jasno i 
kiedyś wypowiedział jej to nie bez goryczy. 

— Mąż pani, zdaje się, nie jest zazdrosnym ? 

Usmiechnęła się z kokieterją. 

— O kogoż ma być zazdrosnym ? 

— O chłopca, do djabła! Czyż pani nie 
zauważyłaś, że ten malec wiecznie koło ciebie 
krąży, wsłuchaje się w odgłos twoich kroków, 
w szelest sukni twojej ? 

Mówił to ostro i szybko, z nadmiaru uczu- 
czucia bełkocząe i połykając niektóre słowa. 
Lidja starała się to obrócić w żart. Przecież to 
dziecko! Czyż w latach siedmnastu myśli kto 
o kobietach ? Nie ulega najmniejszej 
wości, że wydaje mu się ona... babcią. 
jednak burzył się coraz więcej, poruszał głową 
i ściskał ile tylko mógł bezsilne dłonie na zmar- 
twiałych kolanach. 

— Strzeż się pani, to nie pierwszy występ 
malca. Ma on tam na górze schowaną całą 
skrzyneczkę listów miłosnych od pięknych pań. 
Powiedz pani swojemu mężowi, ażeby postarał 
się je zobaczyć... Zaczął bardzo wcześnie ten 
potwór i mogę panią upewnić, że umie zdoby 
wać serca. Zresztą, jak mówi pan Jan, ma on 
cavatę. . 

W języku wiolonczelistów wyrażenie ta 
oznacza szczególniejszą zdolność smyczka de 
wydobywania jednocześnie i wibracji struny i 
wibracji nezneia słuchacza. 

Tak jest, ten chłopiec znał carałę i Lidia 
bezwiednie poddawała się jej czarującemu dzia- 
łaniu. Uprzedzona przez jenerała, próbowała się 
bronić ; lecz jak tu znaleść środek obrony przeciw- 
ko temu dziecku, tak cznłemu a tak podstępne- 
mu, krążącemu wiecznie w pobliżu jej i jak się 
zdawało, nie przedstawiającemu najmniejszego 
niebezpieczeństwa ? (D. e. n). 
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„ portjer i firanek koronkowych, kap na łóżka i stoły, jako- bielizny” 


, narzutek na ołomany, koców, kolder i koców do podróży. 
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urzędników. państwowyeb, prywatnych, lasowych i dome 


umożliwiliśmy zakupna na częściowe spłaty. 
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P. A. Timanowskij, nowy redaktor 
Warsz. Dnieunika, działalność swoją rozpoczął 
od tego, iż w pismie swojem wystąpił z sążni- 
stym artykułem, w którym domaga się zaprowa- 
dzenia stałego teatru rosyjskiego w Warszawie. 
Jako dowód służą mu cyfry dochodu z osta- 
tniej serji przedstawień trupy rosyjskiej. Przed- 
stawień tych było ogółem 16, a przynieść one 
miały dochodu 21.030 rs. i 10 kop. O rozcho- 
dach artykuł ten dyskretnie milczy, zaznacza 
tylko, że dyrekcja płaciła trupie rosyjskiej po 
tysiąc rubli od przedstawienia, że pięćset rubli 
zapłacono za przewóz dekoracyj i „kilkaset“ ru- 
bl robotnikom. Na jakiej więc podstawie twier- 
dzi, że dyrekcja zarobiła przez ten miesiąc prze- 
szło 4.000 rubli — niewiadomo. 

Z szeregu innych argumentów, aż nadto do- 
brze znanych, abyśmy je na nowo przytaczać 
mieli, zasługuje na uwagę tylko jeden, a miano- 
wicie ten, że personal teatrów rządowych w Mo- 
skwie i Petersburga jest tak liczny, iż, bez 
uszczerbku dla tych dwóch scen, może być kil- 
kadzie-iąt o ób odkomenderowanych do War- 
szawy. Aktorom tym należy podwyższyć pensje, 
ale już na rachunek teatru warszawskiego, który 
otrzymuje i tak 60.000 rubli subwencji rocznej. 
Rozumiemy dobrze praguienie pana Timano- 
wskiego, ale dlaczego teatr rosyjski w Warsza 
wia ma istnieć na koszt sceny polskiej? Tego 


nie możemy zrozumieć wcale. a 
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Korespondent Mosk Wied. idzie jeszcze da- 
lej w tej kwestji i powiada: „Warszawa to mia- 
sto, w którem cała (?! ?) iuteligeneja — to, Rosja. 
nie. Potrzeba stałego teatru rosyjskiego jest tu- 
taj aż nadto widoczną. Co się tyczy subwencji, 
to ona powinna tymczasem pozostać, ale wyłą- 
cznie tylko dla teatru rosyjskiego, gdyż za jakie 
trzy do pięciu lat wszyscy żydzi będą Rosja- 
nami „mojżeszowego wyznania* i będą słuchali 
oper i dramatów rosyjskich i subwencja wtedy 
stanie się zbyteczną. Aż do tego czasu subwen- 
cje i kontrybucje z prywatnych teatrów i zabaw 
publicznych powinny 186 wyłącznie na korzyść 
teatru rosyjskiego, ale nigdy polskiego. Niezro- 
zumiałą też jest rzeczą, jak może dyrekcja tea- 
tra polskiego starać się o podwyższenie subwen- 
cji o 20 000 rubli, sa co wspaniałomyślnie obie 
cuje sprowadzać trupę rosyjską dwa razy do 
roku.“ 
T Słowem — na całej lini zapanowała walka 
za teatrem stałym rosyjskim w Warszawie, a 
przeciwko teatrowi polskiemu, 
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Historja adresu ziemstwa twerskiego do cara 
odówieżyła się na nowo w pamięci liberałów ro- 
syjskich. Na ostatniem posiedzeniu ziemstwa na 
porządku dziennym były wybory na następne 
trzech!ecie. Wybrano prezesem S. D. Kwaszni- 
ka- Samarina, rżewskiego marszałka szla- 
chty, członkami ziemetwa zaś A. A. Demja- 
nowa i B. B. Kostyłewa. Rząd oświadczył, 
iż panowie ci „bardzo mu się nie podobają” i wy- 
borów nie zatwierdził, polecając przep-owadzić 
drugie. Członkowie ziemstwa wzięli wskutek te- 
go „na kieł“ i oświadczyli, że jeżeli im nie wol- 
no wybierać „według swego własnego przekona- 
nia, to wcale wybierać nie będą | tak się też 
stało Według ustawy dla ziemstw ma jednak 
rząd prawo w takim razie mianować prezesa 
i członków ziemstwa. Mianowano zatem samych 
ziemskich naczelników, reakcjonistów czystej 
krwi, prezesem Paskina, a członkawi Otta 
i Karjakina. f 

Wiadomość tę podaje (Traźdanin, a zatem 


41. maja. 

Pochodnia organ polsko-katolickich robotni- 
ków zamieszcza następujący artykuł: 

„Za dni kilkanaście obchodzić będą znów 
socjaliści swoje święto robotnicze.  Szynkarze 
w radosnen oczekiwaniu zacierają ręce, widząc 
już w duchu swe izby gościnne przepełnione tłu 
mami ludzi, którzy ciężko zarobiony grosz w tym 
dniu z tak lekkiem sercem wydają. A bardziej 
jeszcze, niz szynkarze, cieszą się agitatorzy i przy 
wódcy socjalityczni, b» juści to dla nich dzień 
najobfitszego zarobku. Wybory i iune tym podo- 
bne nadzwyczajne hece zbyt rzadko się trafiają, 
nie ma więc tak ezęsto sposobności do czerpania 
z kasy partyjnej, czy też z kieszeni robotuiczej 
pieniędzy na agitację. Ale 1. mają trafia się co 
roku, a do tego jest to heca Świeżej daty, która 
się jeszcze u nas szczególnie nie przyjęła nale 
życie i ma jeszcze bardzo wielu przeciwników. 
Aranżowanie takiej demonstracji musi więc z na- 
tury rzeczy być kosztowne a to żoiwo dla pro 
wodyrów, nio dziw więc, że się krzątają koło 
niej, jak klowni cyrkowi w dzień jarmarczny. 
Ze wszystkich szachrajstw socjalistycznych święto 
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Nazajutrz około godziny pół do dziesiątej 
wtoczył się p. dyrektor do naszej klasy w asy- 
stencji dwóch profesorów i, przybrawszy uroczy- 
stą minę, odczytał wyrok zapadły na konferencji 
nauczycielskiej, zwołanej zaraz wieczorem po 
przyjęciu posłów. 

Wyrokiem tym skondemnowano całą klasę, 
z wyjątkiem 3 secesjonistów, na szesnastogodzin- 


ny karcer w dwóch ratach po 8 godzin odsie- ; 


dzieć się mający. 

Pierwsza serja kryminalistów została osadzo- 
ną zaraz w następną niedzielę po  egzorcie, 
z przeanaczeniem dojenia kozy od 9 rano do 6. 
po popołudniu. | n 

Pojedyńczo osaizono nas w każdej klasie, 
przy osobistej interwencji pana dyrektora i pole- 
ciwszy spokojne zachowanie się, pozamykano nie- 
szczęsnych więźniów na klucz. 

Z serji tych pierwszych pokutników pamię- 
tam Jerzego Moszyńskiego, który siedział tuż obok 
mnie w parterze od frontu plant, dalej dwóch 
braci Zubrzyckich, ulokowanych na pierwszem 
piętrze także cd frontu, Edwarda Stadniekiego 


na dole od frontu, Bałwańskiego w podwórza, | 


Serkowskiego na górze, ianych nie przypomi- 
nam sobie. 


Salę, w której siedział Moszj ński, dzieliły 
drawi od mego karceru, lecz przy wspólnych usi- 
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Jj. IiANATOWICZ, 


Lwów, sklepy własne uliea Kopernika l. 8, ulica Halicka |. 11. 


łowaniach ndało nam 


robotnicze 1go maja jest może najbezczelniejszem, 
Kto się nad niem uczciwie ząstanowi, ten dojdzie 


wnet do przeświadczenia, że ci co kierują ruchem | kanym stanie. 


socjalistycznym, idąc za ; doświadczeniem i przy- 
kładem żydów, korzystają głównie z tego, iż nikt 
zie jest tak łatwowiernym, jak biedak, któremu 
wystarczy rzucić lada jakie puste hasło, lub 
mignąć przed oczami jakimś złudnym zyskiem, 
aby go wysysać i mieć go powolnem narzędziem, 
a nawet niewolnikiem w swych rękach. 

Takiem właściwie hasłem skaptowano pewną 
garstkę ludzi pracy, a łatwowierności ich i biedy 
nadużyto do urządzania jednej z najśmieszniej- 
szych szopek, jakie kiedykolwiek ludzkość wi 
działa. Grube ryby socjalistyczne wiedziały do- 
brze o tem, że nie tak łatwo ludzi biednych, 
kochających swe żony i dzieci, oderwać na cały 
dzień od pracy i skłonić ich do wyrzeczenia się 
zarobku za ten dzień, na to potrzeba było nie lada 
bomby. Ale nie brak ich w arsenale socjalistycz: 
nym konceptu, więc powiedziano biednym ludziom : 
„Pokażcie światu, że jesteście potęgą, jakiej nie 


DZIERSIK POLSKI z dnia 17. Kwietnia 1895 r. 
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wania kostkami perfir:vemi dolnej części ulicy Ły- 
czakowskiej, która znajduje siy vbe:nie w nader opla- 


W tym roku tukże ma otrzymać bruk dre- 
wniany ulica Krakowska. Odnośna uchwała rady 
miejskiej zapadła jeszcze przed trzema laty, z powodu 
jednak rozmaitych przeszkód nie mogła być dotych- 
czas wykonaną. 

Zamierzone jest także wybrukowanie drewnianemi 
kostkami ulicy Kurkowej. Naszem jednak zdaniem, 
byłoby daleko odpowiedniejszem wybrukowanie ko- 
stkami drewnianemi ulicy Batorego, gdzie się znaj- 
duje gimnazjum i sąd karny, a natomiast kostkami 
porfirowemi ulicy Kurkowej. 

Na placach już się pojawiły odświeżone i od- 
nowione dwukonne dorożki, które ostatniemi czasy 
przedstawiały się bardzo mędznie. Należałoby jeszcze 
poddać ścisłej rewizji dorożki jednokonne, które są 
tak brudne i zniszczone, iż jazda niemi jest absolu- 
tnie niemożliwa. Wprawdzie dla dorożkarzy, wskutek 
kenkurencji tramwajowej, nastały ciężkie czasy. ale 
— trudno — publiczność ma prawo wymagać, aby 


ma drugiej pod słońcem, że potraficie rządzić | powozy były przynajmniej czyste, a konie nie wyglą- 


światem, a Świat was musi słuchać. Oto wybierz- 
cie sobie jeden dzień w roku i niech on będzie 
waszemm robotniczem świętem. A będzie to takie 
święto, które świat cały musi obchodzić czy chce, 
czy nie chce. W tym dniu każda praca muei 
ustać, bo wy tak chcecie. Koleje ani tramwaje 
chodzić nie będą, kużdy sługa będzie panem 
Sklepy będą pozamykane, bo nie będzie ich ko 
mu otworzyć, chleba ani bułki za żadne pienią- 
dze nie dostanie, bo nie będzie ich komu upiec. 
A każdy, kto wyjdzie na miasto, zdziwi się i pozna 
potęgę robotników“. 

Każdemu miło być potężniejszym, więc nie 
brakło i w tym razie ochotników, ale jednak 
rzecz sama jest tak przeciwną i tak nierozumną 
i do żadnego nie prowadzącą celu, że powsze- 
chną stać się nie może, a zaraz w pierwszym 
roku przedstawiła się jako nieuczciwa blaga. 
Ani bowiem fizjognomja miast się nie zmieniła, 
ani puls życia handlowego bić nie przestał na 
ten dzień, a robotnicy tę tylko korzyść mieli, że 
ich na wstyd ludzki jak trzodę wodzono po uli- 
cach, każąc im słuchać andron wędrownych na- 
uczycieli socjalizmu, i wydzierając im z kieszeni 
tak bardzo potrzebny im grosz, za jeden dzień 
straconego, a drngi dzień jeśli nie więcej prze 
pitego zarobku. Tak więc z święta robotniczego 
stał się 1. maja świętem szynkarskiem, Oui tylko 
zarabiają rzeczywiście na tym dniu i chcieliby, 
aby takie święta bodaj co tydzień powstawały. 
To też nie godzi się, aby uczciwi i godność swą 
szanujący robotnicy, którzy kochają swe żony 
i dzieci, brali udział w tej komedji. Z tych, któ- 
rzy początkowo dali się uwieść, dziś każdy z pe- 
wnością śmieje się z tego i nie pójdzie już nigdy 
więcej za pogwizdem pajaców socjalistycznych 
Tak więc 1. maja pomału zaczyna demaskować 
bezdenny egoizm i niesumienność tych, eo żyją 
z podburzania i jątrzenia biednych robotników. 
Niechże więc i w tym roku idą na tę majówkę 


ci, którzy własnego zdania nie mają i pozwolą | Shooling, poważny, 


się za nos wodzić. Katolicki robotnik jednak 


pokaże, że nie ma nic wspólnego z tą szarlata- 
nerją. * 
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Kożciyszki 


Djar,usz lwowski. 

Środa 17. kwietnia. 

Teatr hr. Skarbka: „Harde dusze.“ 
godz. 7. wieczorem. 


Początek a 


Kaiendarz. Środa (17.): Rudolfa b. Wschód 
słońca o godzinie 5 minut 16, zachód o godzinie 6. 
minut 4". 

Na pożegnanie byłego komendanta 11. kor- 
pusu, księcia Windischgraetza, urządziła w ponie- 
działek wieczorem godzinie 9. wojskowość korowód 


z pochodniami. Oddziały, wydelegowane z każdego 
rodzaju broni, ustawiły się z płonącemi pocho- 
dnismi smoinemi na placu Ołowym. O godzinie 


z wszystkiemi kapelaini inuzy- 
cnemi załogi lwowskiej niicą  Ozarneckiego przed 
gmach komedy korpuśnej. Korpus oficerski usta- 
mił się na plantacjach koło studni naprzeciw g.na- 
Po odegraniu pierwszej części serenady ze 
szedł książę Windischgraetz, otoczony  jeneralicją, 
na dół do ofieerów i pożegnał się. Następnie udał 
się na balkon mieszkania, skąd miał krótką prze- 
mowę do wojska, zakończoną okrzykiem na cześć 
cesarza. Kapele odegrały hymu cesarski, s po wy- 
konaniu kilku utworów mzzycznych, pochód ruszył 
dalej ulicą Pańską i w ulicy Kamiennej się roz- 
wiązał i rozszedł. Tysiące pubiczoości przypatry wało 
się spokojnie teu pochodowi. 

Z miasta. Wczoraj rozpoczął magistrut roboty 
około dalszego, a tak bardzo potrzebnego wybruko- 


1,9. ruszył pochód 


się drzwi te otworzyć 
i w ten sposób połączyć nasze kaźnie. 

Około jednnastej zauważył Nloszyński, że 
byłoby nie źle coś przetrącić, ale co? Przy osa- 
dzaniu w karcerze zrewidowano każdego i jeżeli 
który przyniósł z sobą jaki prowjant, skonfisko- 
wano takowy bez pardonu. Paktowanie z tercja- 
nem o dostarczenie jakiej przekąski nie dopro- 
wadziło także do celu, bo nieugięty Bartek za- 
nadto wielkim był służbistą, żeby zrobić cokol 
wiek przeciw rozkazowi pana dyrektora i zakon- 
kludował rozmowę prowadzoną, z nim poza zam- 
knięte drzwi, arcymądrą sentencją: 

— Panowie tu siedzą za karę, to muszą 
pościć. 

Rada w radę stanęło na tem, że wyskoczy- 
łem przez okno na planty i zaopatrzony dzie- 
sięciu guldenami, ofiarowanemi przez Moszyń 
skiego, zakupiłem w mieście 13 puszek sardy- 
nek, multum rogali, kiełbasy, zwit szpagatu, 12 
małych fłaszeczaek wódki i 3 flaszki wina. Pro- 
wiant cały złożyłem za powrotem w klasie, gdzie 
siedziałem z Moszyńskim, a wyskoczyłem po- 
wtórnie oknem, wyśliznąłem się przez otwartą bra- 
mę gmachu na podwórze, stamtąd na krużganki 
pierwszego piętra i przez dziurkę od klucza wsu- 
nąłem każdemu socjuszowi niedoli koniec zwitka 
szpagatu z wezwaniem, żeby puścił następnie 
szpag:t przez okno. 

Jakby na komendę nkazała się w każdem 
okcie pierwszego piętra postać więźnia, który 
trzywał kawałek szpsgatu za jeden koniec. pod- 
czas gdy drugi dostawał do ziemi, 

Ww lot zwinałem się z robotą i liezuie prze- 
chadzająca się po plantach publiczność miała za- 
bawny widok, spoglądając jak w każdem oknie wy- 


Kraków, Sukiennice l. 20. — Czerniowce, Rynek 1. 2. 
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dały, jak szkielety. 

w skutek świąt żydowsk ch miasto nasze 
miało wczoraj wygląd Świąteczny. Cały prawie ruch 
handlowy był wstrzymany, a większa połowa sklepów 
zamknięta. 

Samobójstwo pułkownika. Wczoraj o godzinie 
'/10. rano z okna drugiego piętra gmachu komendy 
placu przy ulicy Wałowej skoczył w zamiarze samo- 
bójczym pułkownik inżynierji Franciszek Wisneker. 
Wobec tego, że nieszczęśliwy skoczył głową na 
dół — śmierć nastąpiła natychmiast Powód samo 
bójstwa niewiadomy — prawdopodobnie denat po- 
pełnił samobójstwo w przystępie obłąkania. S p. 
Wisneker cieszył się nietylko wśród kolegów, ale i 
u podwładnych bardzo wielką i zasłużoną sympatją, 


W niedzielę rano odebrał scbie 
się blacharz Maksymiljan 
we Lwowie w 
napisał kredą: „Piąta rano 
Motywem manja prześladowcezn 


Samobójstwo. 
przez powieszenie 
Pieszko przy ulicy Krętej pod l. 5 
pracowni. Na stole 
umieram. Pieszko*, 
i rozstrój nerwowy. 
Frzeniesienie. Dyrekcja poczt i telegrafów prze- 
niosła asystenta pocztowego Karola Pietrzykowskiego 
ze Lwowa do Krakowa (na dworzec). 
Zat«ierdzenis wybaru. Cesurz zutwierdził wy- 
bór Juljuszan hr. Korytowskiego, właściciela dóbr w 
na prezesa, oraz dra Stanisława (ilogiera, 
na zastępcę pre- 


życie 


Płotyczy, 
adwokata krajowego w Tarnopolu, 
zesa rady powiatowej w Turnopolu. 

Temperatura. Barometr idzie w górę. 

Średnia temperatura w tym czasie była -+ 3 3°C., 
najwyższa -- 06'0., najniższa + 1-4'0. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznej : Wiatr będzie północno zachodni o Śre- 
dniej prędkości 4 m/sek; średnia temperatura pod- 
niesie się do -|- 60/0... niebo prawie czyste, a 
względna wilgotność powietrza około 60 proc. Opadu 
nie będzie. 

«westja socjsina.. rozwiązana! Sir Holt 
a cierpiący przytem na spleen 
bardzo radykalny środek w celu 
rozwiązania kwestji socjalnej i to za bezcen. a mia- 
newicie za... jednego penny (około 5 et.). Prawda, 
Żo za pomocą tego pensa osiągniemy pożądany skutek 
tj w r. 2895. Wielkoduszny 
złożyć do banku na procent 
ścisłych ubliczeń 


Anglik, proponuje 


dopiero za lat 1000, 
Anglik proponuje, aby 
na lat tysiąc pensa. Na podstawie 
jest pewnikiem, iż w r. 2895 ról ludzki skiudać 
z dwustu dwulzie:tu miljardów indy- 


się będzie 
Do tega czaśu złożony peus wskutek pro 


widuów 


centowaniu będzie przedstawiał okrągły kapitalik 
z sześciu sekstyljonów ośmset czterdziestu trzech 
kwintyljonów funtów szterlingów. Wtedy potrzeba 
będzie podzielić tylko wspomnianą sumę pomiędzy 
wszystkich ludzi na całej kuli ziemskiej. Każdy 
otrzyma po 29 mijonów funtów czyli około 300 
miljonów zł. Oczywiście kwestja socjalna byłaby 


w ten sposó)» rozwiązaną Należy tylko żałować, że 
nasz praojeiee Adam nie złożył tego pensa w jakim 
banku. Prawda i w, że wtedy nie było jeszcze ani 
persów. ani bauków, 

Gimnazjum w Oleśnicy, na Szląsku, święcić 
będzie niebawem setna rocznieę swego istnienia. 
Z okazji tej zwrócono uwagę, iż słynny poeta Gustaw 
Freytag był uczniem taj szkoły i ukcńczył ją po- 
rayślaie. Komitet, zajmujący się obchodem, ustanowił 
więc stypendjnm, które przyznawane będzie corocznie 
uczniowi ósmej klasy, celującemu w języku niemie: 
ckim, i ma nosić nazwę słynnego poety. Sędziwy po- 
eta, mieszkający stale w Wiesbadeniż. zawiadomiony 
o fapdacji, odpisał: „Gdy przed 66 laty zasiadałem 
na ostatniej ławce quarfy, w trwedze myślałem wów- 
czas o wszystkiem, coby mię od panów nauczycieli 
mogło spotkać, ale nigdy, przenigdy, o takiem za- 
szezytnem odznaczęniu wego imienia przy stuletnie 
święcie. * 

Wytrwałość Gimnazjum realne Św. Jana w 
Gdańsku było w tych dniach widownią egzaminu 
dojrzałości, jaki nieczęsto zapisują roczniki szkolne. 
Przed komisją egzaminacyjną stanął tam niejaki 


ciągali koledzy do góry faszeczkę wódki, puszkę 
sardynek, kawał kiełbasy i kilka rogali. Zaopa- 
trzyłem następnie, tych którzy siedzieli na dole 


i po skończ zaprowiantowanin wywindowa- | 
po skończonem zaprowiant d 


łem się do swojej kaźni. 
Chłopcy załatwili się prędko z jadłem i bez 


wyjątku wysnszył każdy do dnia swoją flazzczy- | 


nę, co wpłynęło ne „ogólne rozweselenie umy- 


słów. Zaczęło sią śpiewanie, naprzód na osobni ; 
'jęciu o ;rzeszłości ojczystego kraju. 


ka, a następnie zasiadł każdy w swem oknie 
spuściwszy negi na ulicę i wyglądając jak z kla- 
tki menażerji na bóży świat 


wych przed zabudowanie. 
Musiał ktoś donieść Klemensiowiezowi o tem, 


i 
dla swego prawego charakteru i dobrego serca. 
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Habsburgskiego, lecz o dziejach Polski nie sły- czesnem 


I 


zaintonowasiśmy i 


wspólny chór, który przywabił mnóstwo cieka- | l 
; nie cedezuwaliśimy, a raczej nie znaliśmy potrze- 


co się dzieje w gimnazjum, bo niebawem wpadł ; 
pan dyrektor jak bomba i obiegiszy po kolei : 
wszystkie klasy kazał Bartkowi pozamykać okna 


a nam zapowiedział straszny sąd. 

Rozpoczęły się indagacje, protokoły, śledz- 
twa i jak sią tam nazywają wszystkie inne kro- 
ki dyscyplinarne, które skończyły się relegowa- 
niem czterech najwiuniejszych w tej sprawie, 
s mianowicie : x 

Jerzego Moszyńskiego, dwóch braci Zubrzy- 


ckicb i Edwarda Weberzfelda, na innych zaś ; 


bciągnęły nowy czesnastogodzinny karcer. 
Pierwszy więc debiut na polu polityki kon- 


stytucyjnej skrupił się na nas fatalnie i wycisnął ; 


nam piętno męczeństwa in partibns. 
II 


5 Zaťtoba narodowa. 

(Jwczesny system nauk gimnazjalnych prze- 
pisywał obok historji powszechnej także tak 
awang „Vałerlandskunde', to jest: specjalnie 
streszezone dzieje Austrji, począwszy od Rudolfa 
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Usuw» g twarzy pryeztce, liszajs, trądziki, pierzekniwnie 1 łuszezonio skóry, 
wygładza zmarszczki i dołki ospowe. Twarz odawież:, wybiela i wdelikaca 
do tego Btopnia, że jako środei: toaletowo-hygieniezn 


MA 208 ał odazczegól- 
uiony medalem zasługi na wystawie przyroduieżej lekarskiej w Krakowie 


Drews, rodem z Królewca, który w mieście rodzin- 
nem ukończył tylko szkółkę ludową, następnie zaś, 
jako fagocista, prrez dwanaście lat służył w orkie- 
strze 128. pułku piechoty, stojącego załogą w 
Gdańsku. W ciągu owej służby wojskowej, dzięki 
żelaznej wytrwałości i pilności, posunął się w swych 
stndjach tak dalece, iż przed rokiem, po wyjściu 
z wojska, stanął do egzaminu w owem gimnazjum 
i przyjęty został do primy (naszel klasy 8) W ze- 
szły wtorek, wytrwały ten człowiek złożył egzamin 
dojrzałości we wspomnianem gimnazjum realnem. 
P. Drəws zamierza zapisać się na politechnikę w 
Charlottenburgu i poświęcić się budownictwu. 

Apetyt pająka. Znakomity uczony angielski, 
James Lubbock, znany ze swych badań nad owa- 
dami, ogłosił w tych dniach szereg spostrzeżeń, 
jakie czynił nad pająkami. Zważywszy kilka sztuk 
pająków przed i po jedzeniu, doszedł do następującego 
rezultatn: człowiek dorosły, aby mógł stosunkowo 
dorównać pająkowi, co do ilości spożytego pokarmu, 
powinien zjadać dziennie: dwa całe woły, trzy 
barany, dziesięć wieprzów i cztery beczki ryb. 
Apetyt nielada! i 

Mascagni i kaaryniarz. Gazety włoskie opo 
wiadają ciekawą anegdotkę pod tym tytułem Pe- 
wnego razu kataryniarz wygrywał przed oknami 
kompozytora na swoim instrumencie wyjątki z „Ca- 
vallerji“, lecz w tak szalenie szybkiem tempie, że 
nie można było poznać, co on właściwie gra. Ziryto- 
wanv Mascagni wybiegł na ulicę, odtrącił katary- 
niarza i sam zaczął kręcić korbą w należytem tempie, 
przyczem nie omieszkał przedstawić się katarynia- 
rzowi. Kataryniarz poszedł, lecz na drugi dzień zja- 
wił się znowu. Tym razem grał jak należy. Nad 
katarynką  sterezał na kija szyld, a na nim czernił 
się ogromnemi literami napis: „Uczeń znakomitego 
kompozytora Mascagniego*. 

Koniec Świata. W roku 1544 braciszek zakonu 
Cystersów w Paryżu, Pilip Olivarius, słynący z tra- 
inych przewodni, oznaczył koniec miasta Paryża na 
rok 1896 a koniec świata na rok 1899, Nie wie- 
leby tedy już nam pozostawało do życia. Najbardziej 
chyba zmartwiłby się tem komitet wystawy powsze- 
chnej roku 1900... 

Zgon dziwaka. W Rzymie zmarł na zapalenie 
płuc, przeżywszy lat ośmdziesiąt, głośny dziwak, 
znany w całych Włoszech inżynier, rzeźbiarz, ma- 
larz i astronom, profesor lznacy Viltu, Nieboszezyk 
był Medjolańczykiem, ale przed dziesięcin laty 
opuścił miasto rodzinne i osiedlił się w Rzymie, 
Urządził on niegdyś w Medjolanie wystawę arty- 
styczną i naukową, tak dziwaczną, że mieszkańcy 
Medjolanu nabrali przekonania, iż profesor uległ 
obłędowi. Na wystawie tej znajdowały się ol- 
brzymie posągi gipsowe, fantastycznych jakichś 
kształtów, malowidła o niemożliwem zestawieniu 
barw i wielkie mapy, na których profesor Vilta 
objaśniał system astronomiczny własnego wyna- 
lazku. W salach wystawowych wi 'lostronny uczony 
wygłaszał nader dziwaczne odczyty 0 swsim sy- 
stewie i utrzymywał z całą powagą, Że rozstrzy- 
gnął wielkie zagadnienie perpetuum mobile. — 
Ale sceptyczni Medjolańczycy nie umieli ocenić 
należycie zasług swego współobywatela, zaczęli 
więc szydzić z niego, opiewać jego dzieła w ku- 
pletach, tak, że Vilta rozgoryczony przeniósł się 
do Rzymu. 

Małoletn: mężowie stanu. O brak zajęcia się 
szerszego ogółu sprawami państwa nie można poma 
wiać Ameryki. Zainteresowanie sę polityką jest tam 
tak wielkie i tak szerokie ob:jmuje koła, że przenika 
nawet do swiata dziecięcego. Prasa amerykańska roz- 
pisuje się zupełnie poważnie o zawiązaniu się „Re- 
publiki dziecięcej". Kilkudziesięciu małoletnich oby- 
wateli, chege sobie wynagrodzić, iż nie mają praw 
wyborczych, utworzyło rzeczpospolitę dla dzieci, na 
wzór i podobieństwo republiki stanów, posiadającą 
w każdem mieście zgromadzenia muni-ypalne, w ka- 


żdym stanie — zgromadzenia federalne, w Wa- 
szyngionie — kongres, swojego prezydenta i swoich 
ministrów. Na zgromadzeniach rozpatrywane będą 


sprawy lokalnego lub ogólnego znaczenia, tak jak na 
zgromadzeniach prawdziwych ludzi dnrosłych 
Głesow nie na |l-ureata. Po śmierci lorda 
Tennysona, tc jest od r. 1892, Anglja nie ma poety- 
laurvata. Pewien miesięcznik londyński zwrócił się do 
rozmaitych literatów wielxobrytuńskich z zapytaniem : 


który z pośród nich zasługuje najbardziej, aby go 
mianowano laureatem? Odpowiedzi były najrozma- 
it:ze. Większosć zapytywanych oświadcza się za 


Swinburne'm, który istotnie jest obecnie najznako- 
mitszym poetą angielskim, ale jego zasady wolno- 
myślne stang mu na przeszkodzie w osiągnięciu tej 
godnośsi. Wielu literatów oświadcza się za Willia- 
mem Morris, iaoi przekładają nad niego Williama 
Watson; inul jeszcze Rudjardu Kiplinga. Jobn : trau- 
ge Winter sam siebie wymienia, jako godnego kan- 
dydata. Sır Edwia Arnold oświadcza: „Na!godajej. 
szym będzie teu, którego królowa zamianuje“. Wre- 
szcie jeden z krytyków powiada: „Nie mogę za ni- 
kim głosować! Nad wszystkich przekładum Szekspira 
i Woodswortha, ale oni nie mogą być mianowani 
laureatami dia tej prostej przyczyny, że się już od 
dawna w proch rozsypali.* Według wszeikiego pra- 


szeliśmy najmniejszej wzmianki, bo w podręezni- 
kach do historji powszechnej, przepisanych dla 
szkół średnich znalazły uwzgiędnienie Chiny, 


Persja, Indje itp, lecz Polska tam nie istniała | 


jak gdyby jej nigdy nie było na świecie. Cóż 
więc dziwnego, że bardzo wielu z nas, którym 
nie była daną sposobność zapoznażia stę w do- 


mu z historją Polski, nie wiało najlżejsze;o po- | 


Przy cystematycznym sposobie germanizo- 
wania młodzieży za pomocą nauk i wykorzenia- 
nia s młodych umysłów wszelkiej polskiej myśli, 


by poznania historji Polski i roślikmy na wła- 
snej ziemi jako jej pasorzyty, przysposabiane do 
wyparcia się ośmiowiekowej jej sławnej cywili- 
zacyjnej przeszłości. Ulepiano nas na e. k. Au- 
strjaków, którym każda inna myśl, sięgająca po 
za granice tej nowej ojezyzny powinna 
być obcą i wydawać się co najmniej potworną 
zbrodnią. 

Dzicła naszych poetów stały wówczas na 
indeksie, a jeżeli gdzie ktoś posiadał w swo- 
im księgozbiorze ten lub ów pojedynczy utwór 
Mickiewicza, to ten Ktoś należał z pewnością 


; do iudzi zamożniejszych, bo naprzykład „Pan | 
| Tadeusz“ kosztował w paryskiem wydaniu 


b zł, a przy znanym naszym wstręcie do naj- 
skromniejszego wydatku na książki, tylko czło- 
wiek zamożny mógł sobie pozwolić na podobny 
zbytek. „Wieczory pod lipą" Siemińskie- 
go, były surowo zakazane, a jeden z kolegów, 
u którego przychwycono w klasie tę książkę, 
tylko w drodze nadzwyczajnej łaski został ska- 


zany na ośmiogodzinny karcer, przy równo: : 


Puder tygieniczij 


przytem wygładza E'N 
+ 


NIGRETINA 


ozaray lub oiemny. Cens — f atr, 


wdopodobieństwa laureatem zostanie — William 
Morris. 

Małżeństwo Europsjczyka z Jap inką. Hr. 
Henryk Coudenhove, sekretarz legacyjnv amhnsadv 
austro węgierskiej w Japonji, wstępuje w zwių_al 
małżeńskie z Japonką wysokiego rodu. Oblubienica 
przyjmie katolicyzm. Hrabia ma lat 36, jest najstar- 
szym synem członka austrjackiej izby panów. Przy- 
szła jego żona wyznawała dotychczas buddaizm. Nie 
pierwszy to raz dyplomata europejski żeni się z osobą, 
należącą do rasy żółtej, Przed laty kilku poseł nie- 
miecki w Chinach, von Brandt, poślubił pewną damę 
z Formozy. Niebawem jednak został ze swego stano- 
wiska odwołany. Wraz z małżonką swą osiedlił się 
w Wiesbadenie. 

Święcone dla robotników. Młyn parowy „Ma- 
rja Helena“ Seweryna bar. Brunickiego i sp. we 
Lwowie zastawił stoły w obszernej hali maszynowej 
dla swoich pracowników. 

W niedzielę po nabożeństwie zgromadzili się 
urzędnicy kancelarji, młynarze i robotnicy młyna, 
maszyniści i palacze, czeladź piekarni Paszkowskiego. 
rebotnicy magazynów, woźnice zakładowi, majstrzy i 
podmajstrzy, pod przewodnictwem swoich przełożo- 
nych, w liczbie około 100 osób, n bram zakładu. 
O godzinie 11. przed połudaiem przybył bar. Bruni- 
cki z małżonką, córką i dwoma synami w towarzy- 
stwie hr. Szembeka i hrabiostwa Juljanów Tarno- 


wskich kilkoma ekwipażami i po  serdeczaem 
przywitaniu weszli wszyscy do hali maszynowej. 
Tu objęli państwo Brunicey rolę gospodarstwa 


z ujmującą uprzejmością. dzieląc się święconem jajem 
z zebranymi gośćmi, którzy dla wyrażenia gospodar- 
stwu życzeń pomyślności, zbliżali się grupami i =*'+.- 
dali Życzenia. Słowa podzięki szły im wi. ,.e 
z szczerego serca, bo było to dla rebotników niespo- 
dzianką, to też, gdy hr. Szembek wzniósł zdrowie 
gospodarstwa, odezwały się z hali i przyległej kotło- 
wni ochocze głosy „niech żyją“ i odśpiewano „mao- 
haja lita“, 

Święcone to podnosimy jako naśladowania goday 
czyn, świadczący o chrześciańskiem pojęciu stosunku 
pracodawcy do swych współpracowników, z życzeniem, 


by takich łą'zności ducha z pracą jak naj więcej 
w kraju się mneżyło. 
—— EJ 


Z życia towarzyskiego. W Prusinowie, w pow. 
Bełzkim, odbyły się w d. 14. bm. w ścisłem kole 
rodzinnem zaręczyny panay Stefanji Y oun ga, córki 
p. Bogumiły z Gnmowskich i śp. Bolesława Youugów, 
właścieje'i dóbr ziemskich, z p. br. Augustem Ha r- 
tingh, synem br. Konstautego i Zofji z Bielskich 
Hartinghów z Królestwa Polskiego. 

Zapiski pośmiertne. Wysocka Marja Zdzisła- 
wowa zmarła w 28 roku życia dnia 14. kwietnia na 
Ukrainie. 

wspina święcon3 w „Echu“ odbędzie się we 
czwartek dnia 18, b m. o godzinie */48. wieczorem 
w lokalu towarzystwa. 

Składki na ee'e użyteczneści 
rodowe : 

Pani Antonina zo Szpetmańskich  Dębieka, chege 
ueżcić pamięu zmarłego męża złożyła zaminst wieńca na 
grób kwotę 40 zł, przeznaczając ją w połowie na rzecz 
funduszu dla wdów i sierót po kandydatach notarjalne<h 
w drugiej połowie na rzecz „Czytelni im. Kraszewska + 
w Kołomyi — której 1 p Adam Dębicki byt założycie 
lem — uwoty te złożyła na ręce pp. Józefa Górniekinze, 
kand notarjalnego i dr. Gabrjela Sysaka presec | czywdni 
w kołomyi. pare 
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Wiadomoćci literackie 1 artystyczne. 
Repartoar teatcalny. W Teatrze hr. Skarbka: 
Dziś w środę, jutro we czwartek i w piątek „Harde 


dusze“, sztuka w 5 aktach podług powieści E. 
Orzeszkowej, przerobiona przez Zygmunta Sane- 
ckiego. 
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dospodarstwo, przemysł i hamde’. 


Tzystne 
morga 
LZS W 
bowani 
Przyczy 
trzymy 
ków ct 
na pyt: 
jedynie 
rzystne 
waé so 
nawozu 
danego 
kach k 
najmnii 
krańco! 
goci so 
szego Į 
przede 
tasowy: 
w bura 
resowal 
1894. 

potasom 
cetnara 
ani wj 
zawar ti 
wną: b 
Pog -rsz 
silnych 
więc í 
mniema 
wartośc 


Neue f 
Plener: 
wy boró 
pPomina 
nien bj 
aby mó 
ctwa | 
liberaln 
ataki, j 
konsery 
watywn 
Z powo 
binetu 
interesó 
At: 
ponown 
zuje się 
obecneg 
‘trzeb. ! 
ślą, iż 
w prak 
nych p: 
;związan 
to na o 


Przeciw 


Wiadomości rolnicze. (Nawożenie burat=złówne 


ków solami potasowemi.) W sprawozdaniu 
z działalności agronomicznej stacji doświadczalnej w 
Halli za rok 189% streszeza profesor dr. Maercker 
swoje doświadczenie nad nawożeniem bursków «nkro- 
wych solami potasowemi: „Gdy przed :rzema laty 
przystąpiłem do doświadczeń z nawożeniem buraków 
solami potasowemi, życzyłem sowie umiarkowanie su- 
chego roku, dalej zupełnie suchego i w końcu mo- 
krego roku; tak się też stało. Przed dwoma laty 
mieliśmy średnio suchy rok, zeszły rok odznaczył się 
nadmierną suszą a bieżący wilgocią. Warunki więc 
atmosferyczne w trzech latach nadawały się wyjątko- 
wo dobrze do zbadania skuteczności soli potasowych 
przy nawożeniu buraków cukrowych. Jako normalną 
dawkę rozsiewaliśmy 5 cetnarów, jako najwyższą da- 
wkę 7'/, cetnara kainitu na morg (pruski). Wynik 
tych doświadczeń był następujący: W mokrym reku 
1894 nie stwierdziłem cokolwiek znaczniejszego pod- 
niesienia się zbiorów w następstwie użycia soli pota- 
sowych w umiarkowanie suchym roku 1863. Nato- 
miast zaznaczył się korzystny skutek soli potasowych 
w umiarkowanie suchym roku 1892. Sole potasowe 
przyczyniają się, jak to wykazały doświadczenia 
Schneidewinda i Hollruvga na stacji doświadczalnej 


skęnfiskowaniu „Wieczoró w.“ 
Popychano nas w naukach naprzód według 
ułożonego szablonu, zacierając samowolność indy- 
widualną. 
Wpajano w młode serce zasady wsteczne 
, bezgranicznej uległości i naginania kavin 
moralizowano protegując denuncjatorstwo, zawie- 
rano łączuość % przeszłością — odebrano język 
ojczysty w szkole, słowem postępowano z mło- 
| dzieżą jak ze stadem owiec, które bezwiednie 
zdąża za baranem do niewiadomego sobie celu. 

I to nazywało się kształceniem młodego po- 
kolenia. 

Przyznać należy, że system był dobrze ob- 
myślany, a że znalazł w pokaźnej liczbie profe- 
sorów podatne narzędzia wykonawcze, począł 
wydawać pożądane dla inicjatorów owoce, bo 
doprowadzi! młodzież do tego stanu apatji, gdzie 
się człowiek przestaje zastanawiać i myśleć o tem, 
czy jest dobrze, jak jest. 


da. 


Jeszcze kilka lat takiego kształoenia w do- - 


tychczasowych warunkach, a kto wie czy nie 
wypaczonoby całej jednej generacji. 

Na szczęście wypadki nieprzewidziane, na 
które nasi cywilizatorzy nie mogli wpływać, po- 
pchnęły Austcję na drogę ustępstw względem 
|» arodowości, składających monarchję habsburg- 
i ską, a klęski we Włoszech r. 1859 zmusiły do 
zmiany formy absolatnych dotychczas rządów. 

Konstytucja listopauowa, a następnie wy- 
padki warszawskie r. 1861 i 1862 dokonały jak- 
by cudem zupełnego przeobrażenia w naszych 
pojęciach i jednym zamachem wywróciły do 
, gruntu długoletnią, wsteczną robotę nasłanych 
; nam do kraju kułturtregerów. (D. e. n.) 


Hdward Webersfeld. 


SdROWSGZA | nadaja TWATŁY p ZYJEMEĄ 
każacalną 
naskórak Pudełko 39, 50 i i uży, 

do natychmiastowego farbowania 
włosów na trwały i piękny kolor 


calrketność, 


meisg? i 


w razie 
niż to 
migtnie 


WwW 
Wiednit 
sta nabi 
RZE 1 
la, daie 
l Jenera 

Wi 
U cesar: 


ać ać 


1 


., Na 
IE] połu 
ne ponit 
wisko, z 
«niejszy 
rotęgę. 
ao a 


William 
ką. Hr. 


vnbasadw 
V Zmiąda! 
lubieniea 
t najstar- 

Przy- 
zm. Nie 
2 osobą, 
oseł nie- 
"ną damę 
vo stano- 
iedlił się 


wy „Ma- 
sp. we 
igzynowej 


adzili się 
r młyna, 
owskiego. 
iajstrzy i 
przełożo- 
zakładu. 
r. Bruni- 
towarzy- 
w Tarno 
rdecznetm 
3żynowej 
odarstwił 
em jajem 
gospodar- 
ij cba- 
wi ' ; 

"Wesp 
| zdrowie 
lej kotło- 
NO „MAO- 


ia godny 
stosunku 
yczeniem, 
najwięcej 


è, W pów. 
łem kole 
ra, córki 
Vonngów, 
m Har- 
Bielskich 


a Zdzisła- 
rietnia na 


a Się we 
vleczorem 


ka, chege 
wieńca na 

ne rac: 
tarjaln==h 
zewskia u 


zn 


Lande. 
è bura<% 


awozdanin 
łezalsej w 
Maercker 
ów enkro- 
zema laty 
1 buruków 
wanie su- 
końcu mo- 
woma laty 
naczył się 
unki więc 
ę wyjątko- 
potasowych 
' normalną 
wyższą da- 
). Wynik 
krym reku 
szego pod- 
Boli pota- 
53. Nato- 
potasowych 
j potasowe 
wiadczenia 
niadozalnej 
EB 


Ez 


Borów.“ 
. według 
ność indy- 


wateczne 
rku de 


ezwiednie 
obie celu. 
łodego po- 


lobrze ob- 
bie profe- 
e, 


atji, gdzie 
sleć o tem, 


nia w do- ` 


ie czy nie 


lziane, na 


habsburg- 
zmusiły do 
s rządów. 
ępnie wy- 
onały jak- 
w naszych 
róciły do 
nasłanych 
(D. e. n.) 
rsfeld. 


| 
I 
iw Halli, do zatrzymywania wilgoci w gruncie, powo- 
dują więc tem samem przez czas jakiś, jeśli susza 
‘nie jest zbyt intenzywna, korzystny rozwój buraków 
i podnoszą wydajność tej rośliny. Naturalnie, że w 
tazie zbyt silnej i długytrwającej suszy, sola potaso- 
We, jak to stwierdziliśmy w suchym roku 1898, nie 
zapobiegną nieurodzajowi buraków. Jeżeli wreszcie 
W roku mokrym warunki atmosferyczne są tak ko- 
Izystne, iż sprzątamy 200 cetnarów lub więcej z 
morga zapas bowiem wilgoci w grnncie jest wów- 
Czas więcej niż wystarczający do pokrycia zapotrze- 
bewania roliny. Jedynie więc w średnich warunkach 
Przyczyniają się sole potasowe przez swą zdolneść za- 
Uzymywania wilgoci do powiększania sprzętu bura- 
ków cukrowych. Trudno dać stanowczą odpowiedź 
na pytanie, czy uie zważając na to, že nawóz ten 
jedynie w pewnych warunkach atmosferycznych ko- 
rzystne może oddać usługi, regularnie należy stoso- 
wać sole potasowe pod buraki? Racjonalność tego 
nawozu zależeć będzie także od innych warunków 
danego gospodarstwa. Sądzę, że w średnich warun- 
kach korzyść stosowania soli potasowych nie ulega 
najmniejszej wątpliwości; natomiast w warunkach 
krańcowych zarówno przy nadmiernej Suszy, jak wil- 
goci sole te nie przycznią się do cokolwiek znaczniej- 
szego powiększenia wydajności buraków. Zywiłem 
przedewszystkiem obnwę, że wskutek użycia soli po 
tasowych nastąpi zmniejszenie się zawartości cukru 
w burakach; z tego też względu £ wielkiem zainte- 
resowaniem śledziłem wynik badań w mokrym roku 
1894. Badania te wykazały, że przez użycie soli 
potasowych w mokrym tym roku nawet przy dej 
cetnara kainitu, zastosowanych w trzech dawkach, 
ani w jednym wypadku nie nastąpiło zmniejszenie się 
zawartości cukru. Zawartość cukru była prawie ró- 
wną: bez kainitu 1467, z kainiteu 14'49"/,. Nie 
pog razyła się więc jakość buraków, nawet przy tak 
silnych dawkach soli potasowych. Wynik ten zbije 
więc dawniejsze powszechne w sferach rolniczych 
mniemanie, że kainit powoduje zmniejszenie się zi- 
wartości cukru w burakach. 
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Presse zwraca się przeciw pełnym nerwo 
wości świątecznym artykułom niemiecko-liberuj- 
nych dzienników, przedewszystkiem zaś przeciw 
Neue fr. Presse, które składają na ministra dra 
Plenera odpowiedzialność za rezultat ostatnich 
wyborów do wiedeńskiej rady miejskicj, ale za- 
pominają objaśnić do jakich to środków powi- 
nien był uciec się minister skarbu, lub rząd, 
*aby mógł być uzyskany inny lepszy dla stronni 
ctwa liberalnego wynik wyborów. Niemiecko- 
liberalne napsście dziwnie przypominają nam te 
ataki. jakie przypuszczano swojego czasu z obozu 
konserwatywnego do hr. Hohenwarta i konser- 
watywnych członków gabinetu a to rzekomo 
z powodu, iż hr. Hohenwart i ci członkowie ga- 
binetu gabinetu nie stali dość statecznie na straży 
interesów stronnictwa konserwatywnego. 

Ataki liberalno niemicekiej prasy dowodzą 
ponownie, jak dalece w niektórych kołach oka- 
zuje się brak zrozumienia dla istotnych korzyści 
obecnego politycznego położenia i dla jego po- 
trzeb. W teorii pogodzono się wprawdzie z my- 
ślą, iż potrzebna jest pewua polityczna rezerwa; 
w praktyce jednak objawia się żądza namaca|- 
nych partyjno politycznych korzyści. Stronnictwa 
związane koalicja powinny mieć przedewszystkiem 
to na oku, że są Umiarkowaneini stronnictwami 
porządku, które w interesie ogólnego dobra, a 
tem amem dobra ich wyborców, winny ściśle 
„łączyć się z sobą i działać w Ścisłem porozumie- 
niu, a tem samem niedopuszczać do łączenia się 
żywiołów radykalnych. 

Ci, którzy obecnie wspólnie z naturalnymi 
przeciwnikami koalicji starają się podkopywać 
główne podstawy koalicji osiągną Z pewnością 
w razie jej upadku zupełaie coś przeciwnego 
niż to co starają Się osiągnąć w lepem rozna- 
miętnienia partyjnem. s 


W niedzielę przedpo.adniem odbyło się w 
Wiednin w kościele parafjalnym Burgu nroczy- 
ste nabożeństwo Orderu złotego Runa. W na- 
b 2-5 wje tem wziął udział cesarz, arcyksiążę 
tu, daie; dygnitarze dworu, kawalerowie orderu 
1 jeneralicja. | 

Wieczorem tegoż dnia odbył się w Burgu 
U cesarza obiad familijny. 
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w Lexi LJ e 
Trzesienie ziemi. 
| Na znacznej przestrzeni Europy, w okolicach 
ej południowych, wystąpiło w nocy z niedzieli 
na poniedziałek z niebywałą gwałtownością zja- 
wisko, zwane trzęsieniem ziemi, jedno z najgro- 
niejszych, jakiemi natura objawiać zwykła swą 


votęgę. Nietrudno wyobrazić sobie wrażenia, ja- 
kiego doznaje człowiek, czując grunt literalnie 
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h ż0 minut drogi od stacji Tep! 
enesin-Teplit:. Kąp'ela wannowo; 

a600we i natryski, wzorowo UuTzĄ* 
one skuteczna w artretyzmie, Tet- 

styzmie, cierpieniach norwowych, 

'wodowych i teutralnych, cierpie- 

mach skóry, obrażeniach kości i t. d 
> massażu personal wyćwi:zone. 
Mieszkania od 59 ct do 3 zł. na dobę. 
Leszniea, Teatr, Koncerty. Ku.haia 
wykwiutna Woda do piciu » górssich 
źródeł. 514 1 4 


Sezon où 1. maja do onta WYZEŚNIA. 
W Mijui Wrześniu za 3 zł. ml” s-kanie, 
Dyrexcja kąpielowa r zsełs 
prospekiy  bospła nie. Broszura 
Dra Filiphiewicza do uauys:a 
w celme szych księgarniach. 
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przyjąć jako 


Stogownie do powyższego uwiadsmienia, ma podpisany zaszczyt po- 
dać do wisdormuści, że zakies działalności p. t. 


Lwowski Export piwa i wina w bniejk-ch 


R. Sicher, Lwów Sykstuska 8. 


rozszer.yłem także w kierunku zastępstwa browaru 


iłyński 
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z pod nóg się usuwający, widząc chwianie się 

| wszytkiego, co uważamy za niewzruszone w po- 
sadach. Mieć nad głową dach trzeszczący zło- 
wieszczo, znaleźć się wśród ścian, które nagle, 
jakby do taktu piekielnej jakiejs muzyki poczy- 
nają tańczyć, a nadewszystko czuć, że nawet 
ziemia nie daje już pewnego oparcia stopom — 
to istotnie najodważniejszego przerazić może. A do- 
dajmy, z lękiem człowieka, zdaje się wówczas 
łączyć, lęk całego świata; niebo pokrywają za- 
zwyczaj ciemne chmury, wstrząśnieniom towarzy- 
szą zazwyczaj grzmoty podziemne i silne poru- 
szenia powietrza, a nie masz stworzenia, które 
odważyłoby się spokojnie pozostać w swej kry- 
jówce w chwili, gdy wszystko składa się jakby 
na prolog końca świata. Nie dziwo też, jeśli w po- 
dobnej chwili ludzie tracą pod wpływem grozy 
mowę, a nawet zmysły... Nigdy nie występuje 
jaskrawiej znikomość i bezsilność ludzkiej mocy, 
na którą tak jesteśmy zarozumiali... 

Bywają okolice, w których trzęsienie ziemi 
pojawia się bardzo często; w innych natomiast, 
mianowicie w całej strefie umiarkowanej, należy 
ono do zjawisk niezwykłych. Statystyka wyka- 
je rocznie 60—100 trzęsień, reprezentujących ra 
zem około 3 do 5 tysięcy drgnień. Te daty je- 
dnak są niedokładne, bo terytorjum, w których 
zebrano odnośoe spostrzeżenia, zajmuje zaledwie 
'/, część całej powierzchni ziemi. Materjał zebra- 
ny nie wystarcza także do stanowczego orzecze- 
nia, żali zjawisko wspomniane co do czasu poja- 
wiania się podlega ścisłym prawidłom; tyle tyl- 
ko da się powiedzieć, że jak daleko sięga pa- 
mięć historji, nie było okresów, w których trzę- 
sienie ziemi ustałoby całkowicie. ani też takich, 
które obfitowałyby w uderzająco obfitą liczbę 
wstrząśnień. 

Zbieranie spostrzeżeń co do natury j prze- 
biegu trzęsienia ziemi w poszczególnych wypad 
kach, przedstawia niemałe trudności. Jeśli trzę: 
sienie jest lekkiem, przechodzi ono prawie nie- 
widocznie, przy gwałtownem zaś trzęsieniu ziemi 
staje się spokojna obserwacja prawie niemożliwą. 

Stosownie do jakości drgnień rozróżniamy 
trzęsienia ziemi faliste i te bywają najgwałto 
wniejsze — dalej urywane, objawiające się w 
rzutach mie połączonych, — wreszcie koliste, 
które jednak są właściwie falistemi, bo teorety 
cznie nie da się pomyśleć, by pewna część zie- 
mi mogła wykonać ruch kołowy. 

Faliste trzęsienia ziemi są typem nietylko 
najgwałtowniejszyw, lecz i najczęstszym. Przed- 
stawiają one obraz podobny, jak fale wody, gdy 
rzucimy w nią kamień. Szybkość fal rozbiega- 
jących się od pnnktn środzowego wynosi stoso- 
wnie do mniej lub wiącej elastycznego gruntu 
4000 do 4500 kilemetrów na sekundę. Rozle- 
głość ogólna trzęsienia bywa rozmaitą; niekiedy 
obejmuje cno obszar ledwie mil kilku, zdarzały 
się jednak wypadki, w których trzęsienie ziemi 
przebiegło kilka tysięcy mil kwadratowych 

Skutki gwałtownego trzęsienia ziemi docho- 
dzą niekiedy do przerażających rozmiarów ; tak np. 
trzęsienie ziemi, jakie w dniach 18. do 19 sierpnia 
1868 nawiedziło wybrzeża południowej Ameryki, 
przypłaciło życiem 70—80 tysięcy ludzi U nas 
przechowała się dotąd pamięć katastrofy, jakiej 
ofiarą padła d. 9. listopada 1880 Kroacjs, a 
zwłaszcza Zagrzeb. Znaczna część tego miasta 
rozsypała się w gruzy i trzeba było dopiero 
ofiarności całej niemal liuropy. w którym to tur- 
nieju szlachetności i naeza ziemia nie pozostała 
w tyle, — aby ślady zniszczenia zatrzeć. 

Co do przyczyn trzęsienia ziemi, to nauka 
dotąd nie umie ich dostatecznie wyjaśnić W każ- 
dym razie pozostaje ono w łączności z wulkani- 
ceznemi siłami globu. Niektórzy uczeni dopatrują 
się także pewnego związku pomiędzy trzęsieniem 
ziemi a lunacją, hypotezy tej jednak nie stwier- 
dziły dostatecznie fakta. 

Onegdajsze trzęsienie ziemi zbiegło się dzi- 
wnym trafem z pewna charakterystyczną kon- 
stelacją Jak bowiem podniesiono już w pismach, 
ustawiły się ciała niebieskie w wielki piątek r. 
b zupełnie w tym samym porządku, co w dzień 
śmierci Chrystusa — wypadek po raz pierwszy 
od tego dawnego czasu obserwowany. Zbyteczna 
przypominać, że zgonowi Zbawiciela towarzyszy- 
ło wedle zapisków biblii, między innemi trzęsie- 
nie ziemi. Mimowoli przeto nasuwa się przypu- 
szczenie pewnego związku pomiędzy owem gro- 
żnem zjawiskiom, a odnośną konstelacją ciał 
niebieskich. 

2 


Katastrofa, o której doniosły nam onegdaj: 
sze telegramy, należy do większych, jakie w 
ostatnich lat dziesiątkach dotknęły naszą ziemię. 
Do tej pory brak nam jeszcze dokładniejszych 
szczegółów, ale opierając się na zebranych do- 


tychczas wiadomościach i na teorji naukowej ; : o 1 
' ziemi panuje tutaj ogromna panika. Przedstawie- 
nie w teatrze przerwano. Wszystko wybiegło na 


ziemi w ogóle — moglibyśmy 


o trzęsieniach 
dzielnej kata 


punkt środkowy nie 


POP 


Mamy zaszczyt podać do wiadomości P. T. Publiczności, 
żeśmy oddali zastępstwo naszego browaru panu 


9 a 
R. Sicher wa Lwowie 
właścic'elowi firmy Lwowski Export wina i piwa w butzikach, 
Sykstuska 8* i vpraszamy u taj firmy piwo nasze z mawiać. 
Jakość naszego wywaru cieszy się w kraju i za granicą 


ogólnem uznaniem i spodziewamy się, że nasz produkt i tataj 
pozyska sobie PT. Publiczność zupełnie. 


MKarwin 1. kwietnia 1895. 


Zarząd browaru 


l. E. br. Lsrisch-Mónnicha w Karwinie, 


F. Proskowetz m. p. 
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JE ir Lansch Mómchi w Karainit 


j zamówienia w tym kisuaku tak na gm kamite kzrwińskie 
pito B b>czkaąch, jak à na wsm enie piwo hure Ma: 
w baielasel przy mugę i skrupulatnie załatwiam. 


Z powałaniem s 


R. Sicher. 
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strofy — Lublanę. Tutaj było wstrząśnienie 
najgwałtowniejsze i największe zrządziło szkody, 
ztąd też na wsze strony, na wschód i zachód, 
na północ i południe rozbiegły się postrach i 
grozę siejące promienie. Jak daleko one dobie- 
gły, trudno na razie stzierdzić, to pewne, że na 
północy oparły się aż o Wiedeń, na południowy 
wschód sięgnęły do Serajewa, na południe do 
Werony, Wenecji i Padwy, wreszcie na zachód 
do Insbruku. 

Co do terminu, to z całą ścisłością nie da 
się on tutaj oznaczyć. Niektóre depesze podają 
wprawdzie bardzo dokładnie czas rozpoczęcia 
się katastrofy, o prawdziwości jednak tych dat 
pozwolimy sobie powątpiewać, trudno bowiem 
przypuścić, ażeby komuś najżarliwszemą nawet 
uczonemu w takiej chwili wpadło na myśl po 
patrzeć na zegarek dla stwierdzenia, wiele mi- 
nut i sekund zaznacza właśnie wskazówka. Tyle 
jest pewnem, że pierwsze wstrząśnienia dały się 
uczuć w nocy z niedzieli na poniedziałek około 
godziny 11., twały zaś w rozmaitych miejscowo- 
ściach mniej lub więcej dłngo I tak np. we 
Wiedniu i Trjeście zakończyły się około godziny 
7. rano, podczas gdy w Lublanie ciągnęły się 
do poniedziałku wieczór. 

Najstraszniejszym był przebieg katastrofy 
w Lublanie, gdzie nawet kilku ludzi padło ofia- 
ra. Po Lublanie najwięcej ucierpiał Zagrzeb. 
Wcale groźnie przedstawiało się trzęsienie w 
Tryeście, a także w północnych Włoszech, gdzie 
było dość gwałtowne. We Wiedniu skończyło 
się na strachu. W ogóle im dalej od centrum 
katastrofy, tem skutki jej były słabsze. 

Poniżej podajemy relacje telegraficzne o 
przebiegu katastrofy w poszezególnych miejsco- 
wościach. 

(Telegramy „Dziannika Paiskiege”). 

Wiedeń 16. kwietnia. W nocy z niedzieli na 
poniedziałek było w Austrji, Bośnji i Włoszech 
trzęsienie ziemi, które powtarzało się w silnych 
wstrząśnieniach od godziny 11. wieczorem do 
godz. 7. rano. 

W Lublanie katastrofa była największą 
i trzesienie najsilniejszem. Są nawet zabici i 
ranni, 

W Wiedniu skonstatowano tylko jedno 
wstrząśnienie, które przeszło prawie niepostrze- 
żenie. Na dworcu kolei Południowej stanął zegar 
elektryczny; to samo skonstatowano w Wie: 
ner Neustadt i w Gracu. W tem ostatniem 
mieście wstrząbmienie było już silniejs e. 

W Marburgu zauważono kilka wstrzą- 
śnień i słyszano huk podziemny. 

W Celoweu słyszano również siłny grzmot, 
a wszystkie zegary stanęły. 

W Bozen poruszały się wszystkie lżejsze 
przedmioty, a obrazy spadały ze ścian 

Cylca 16. kwietnia. Skonstatowano tutaj 7 
wstrząśnień. W wielu domach popękały ściany, 
sufity i mury. Huk był przerażający. Ludzie 
uciekali na ulice. Spadające odłamki kominów 
zraniły wielu ludzi. Rzeka wystąpiła na parę 
minut z łożyska. Przerażeni mieszkańcy obozo- 
wali aż do rana pod miastem. 

Takiemu samemu zniszczeniu uległo kilka 
przylegających do Cylei miejscowości. 

Lubiana 16. kwietnia. Tutaj skonstatowana 
25 wstrząśnień, domy prawie wszystkie uszko- 
dzone. Dziesięć osób ciężko rannych, dwie zabite. 
Ludność jest tak przerażoną, że przeważna jej 
część i dzisiejszą noc przepędziła za miastem. 
W ulicy Kolejowej jeden dom runął zapeł- 
Chorych ze szpitali wynoszono na łóżkach. 
W eaiej okolicy stało się to samo. 

Gorycja 16. kwietoia. Zauważono tutaj 
ośm wstrząśnień, które jednak nie wyrządziły 
wielkiej szkody. 

Nabrassina 16. kwietnia. Tutaj zawaliły się 
trzy domy. 

Tryjost 16. kwietnia. Około godziny jedena- 
stej w nocy dało się tutaj czuć trzęsienie ziemi, 
które trwało przez ośm sekund. Wstrząśnienie 
było tak silne, że wszystkie domy zaczęły się 
chwiać. Sądzono powszechnie, że miasto zniknie 
z powierzchni ziemi. Wszyscy powybiegali na 
ulice. Przeważna część ludności nocowała na 
polach. 

W teatrze, gdzie jeszcze trwało przedsta- 
wienie, powstała ogromna panika. Wielki żyran: 
dol wprawiony został w ruch wahadłowy. Pn- 
bliczność zdołano uspokoić tylko z wielkim 
trudem. 

Na rozkaz władzy otworzono wszystkie 
ogrody publiczne, gdzie przerażona ludność i 
dzisiejszą noc przepędziła. 

W dzienniku Mattino jakiś geolog proro- 
kuje, iż trzęsienie ziemi powtórzy się we wtorek 
przedpołudniem, 

Rjska 16. kwietnia. Z powodu 


nie. 


trzęsienia 


we Lwow:e, przy ulicy Grodecktej liczba 22, 
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wolne place. Nieszczęścia zresztą nie było ża- 
dnego. 

Abbazja 16. kwietnia. Wszyscy kuracjusze 
przepędzili noe w kawiarniach i ogrodach. Pe- 
wien cbory z Wiednia dostał ze strachu krwo- 


toku. 

Lublana 16. kwietnia. (Godzina 1 w nocy) 
Ziemia drży od godziny dziewiątej wieczorem. 
Wszystkie budynki się chwieją. Zachodzi obawa, 


że każdej chwili całe miasto może 
runąć, lub zapaść się. 
Wiedeń 16. kwietnia. Wieści nadch dzące 


z Lublany przedstawiają katastrofę w ponurych 
barwach. Przeważna liczba domów zachwianą: 
została w posadach i grozi zawaleniem. 

Do południa trzęsienie ziemi nie powtórzyło 
się nigdzie. 

Abbazja 16. kwietnia.  Głoście kąpielowi 
przebyli straszną noc z powodu trzęsienia ziemi, 
Z Zadaru, Lusinpicolo i Crkrenicy donoszą ró- 
wnież o trzesieniu ziemi. 

Rzym 16. kwietnia. Z północnych Włoszech 
donoszą o gwałtownem trzesieniu ziemi, szcze- 
gólnie z Werony, Wenecji i Padwy. Domy zo- 
stały uszkodzone. 


Telegramy „Dziennika Polskiego. 

Czerniowce 16. kwietnia. Zmarł tutaj prawo- 
sławny archiepiskop Morariu Andrijewiez. 

Wiedeń 16. kwietnia. Na kongresie górników 
czuli się Czesi dotknięci tem, iż większość 
oświadczyła się przeciwko związkom krajowym 
a za instytucją centralną dla całego państwa, i 
opuścili kongres. 

Wiedań 16. kwietnia. Właściciel kantoru 
Riedling, który pod firmą „Riedhngbank* 
zachęcał we wszystkich dziennikach wiedeńskich 
do gry na giełdzie- został aresztowany wskutek 
doniesienia pewnej pani, która grała za jego po- 
średnictwem i straciła 26.000 zł. Firma ma być 
jednak wypłacalną. 

Berlin 16. kwietnia. Bismarck przyjmo- 
wał wczoraj deputację ze Styrji, do której 
przyłączyli studenci z Wiednia i a Gracu. 

Ferlin 16. kwietnia. 
przeziębiła i leży w łóżku. 

Paryż 16 kwietnia. 
spalił się okręt z 500 beczkami 
jest bardzo wielką 

Budapeszt 16. kwietnia. Woda w Dunaju i 
Cisie w niektórych miejscach zaczyna opadać, w 
innych przynajmniej podnosi sę dalej, wszelako 
niebezpieczeństwa jeszcze nie zażegnano. 

Ostrzyhom 16. kwietnia. Nuncjusz papieski 
ks. Agliardi przybył tu wczoraj w odwiedziny 
do prymasa Węgier. ks. kardynała Vaszary ego. 
Przyjęto go bardzo uroczyście. Podczas objadu 
dziękował nuncjusz prymasowi za serdeczne 
przyjęcie i przyrzekł donieść Ojcu św. o przy- 
wiązaniu doń i wierności narodu węgierskiego, 
księdza prymasa zaś prosił, aby jako strażnik 
tego bohaterskiego narodu, prowadził nadal jego 
szlachetną walkę aż do pomyślnego rezultatu 

Friedrich:ruh 16. kwietnia. Bismarck przyj- 
mował wczoraj wycieczkę Niemców styryjskich. 
Student z Gracu, Ederer, miał przemowę, na 
którą odpowiedział Bismarck i podniósł, że ser- 
deczne przyjęcie, jakiego doznał we Wiedniu w 
roku 1879, utwierdziło w nim rmyśl zastąpienia 
dawnych stosunków między Austrją a Prusami 
sojuszem Tę kompeasatę za dawne stosunki 
znaleziono w trójprzymierzu Następnie zalecał 
Bismarck Niemcom austrjackim tolerancję wobec 
innych narodowości i zakończył swą przemowę 
okrzykiem na cześć cesarza Franciszka Józefa. 

Berln 16. kwietnia. Bismarck nagle za 
chorował. Wszystkie przyjęcia odwołano. Dr. 
Schweninger został telegraficznie wezwany. 


Belgrad 16 kwietnia. Władza skonfisko- 
wała obwieszczenia radykalnych i liberalnych 
komitetów wyborczych, podające rezultat wybo- 
rów, gdyż wszystkie zredagowane są w tonie 
podburzającym. 

L: ndyo 16. kwietnia. Do Timesa donoszą z 
Szangaju, że traktat pokojowy między Japonją 
i Chinami 
kach : 1. Korea będzie królestwem niezawisłem. 


Cesarzowa lekko się 


W  Ilawrze w porcie 


nafty. Szkoda 


"bicie 


— j 
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zębów 


SF 27 Pa EO . 


ER 


amg 


opiera się na następujących warun- | 
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utrzymuje na składzie i poleca: 


Sukna ns ubrania męskie ostatniej mody 
Getowe mundurki szkolae, zatwierdzone uchwałą 
Rady szkolnej krajowej 
Rurki meskie, returdy damskie. pledy. 
Chustki damskie, koce i sukna z wełny wiel- 
błądsiej ze Sławuty. 
Plócienka kotorowe, nicea, crepony, na suknie 
damskie według najświeższej mody. 
Płótna b'ale i bieliznę stołową. 
Makaty buczackie, Kilimy wyrobu włościan. 
Kutry podróżne koszowe nieprzemakalne. 
Meble z lozy i bambusa it. p 


Ceny znacznie n ższ niż zagraniczne. 


Próbki i cecnnk n: żądania franco. 


W Nmacniająca żąłądek, podniecająca apetyt 


nei 


wódka z ziół leczuiczych ks. Kaeippa cans L zł. 


2 Japonja zatrzyma wszystkie zdobyte miejsco 


wości, terytorjum na wschód od rzeki Liau, 
tudzież otrzyma wyspę  Formozę 3 Chi- 
ny zapłacą Japonji koszta wojenne 100 miljo- 
nów dolarów i wejdą z nią w sojusz zaczepno- 
odporny. 

Wiedeń 16. kwietnia. Przy ciaznieniu losów serbskich 
padła główna wygrana na serię 5:65 nr. 17. druga na 


serje 8525 nr, 42, trzecia nu serje 15 nr. 41. 


TELEGRAM GIEŁDOWY 
Wiedeń, dnia 15. kwietnia godz. Ż min 45 


Akcje kred. 40425 Wied. losy 173 A0 
Alpiny 84:8J Akeje tyton. 24475 
Kredyty węg. 464 25 4", Poż. kraj. 

Anglobanki 16975 m r. 1898 95% 
Uniony 38450 Elbetlaia 512 — 
Ludwiki == == Liinderbanki 267 10 
Nordban —— Renta zł. weg. 123 60 
Lombardy 11237 Bankvereiny 161 80 
Losy tureckie 8460 Wspólna rentap 101 70 
Stwatsbahny 44950 Ruble 131:— 
Czerniowieckie 336— 10:) marek niem. 59 50 
Gal. obl. prop. 9830 9 64 


Napoleond'ory 


NADESŁANE. 
Objąwszy z dniem I. stycznia 1895 rokn wa 
własny zarząd 


Hotel Europejski 


(we Lwowie — plac Marjacki) 


mamy zaszczyt polecić go względom wielce 
Szanownej P. T. Publiczności zapewniając, że 
usilnem naszem staraniem będzie wszelkim wy- 
maganiom zadość uczynić. 
Z wysokim poważaniem 
Albert Szkowron i Spółka 
właśc. hotelu Europejskiego. 


Pokoje od 80 ct. począwszy. 


M. JONASZ 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 


we Lwowie, ulica Jagiellońska l. 3. 


kupuje ?} sprzednje wszelkie papiery 
wartościowe losy 1 mtonóty po kureie 
dziennyz 


na losy kredytowe po 5 zł. 50 ct wraz 
stemplem. 
Główna wygrana 300.000 koron. 
Ciągnienie 1. maja b. r. 
i na 30) losy austr. Zakłada kredytowcg» 
ziem. IL. emisji po L zł. 75 ct. wraz ze stemplem. 
Ciągnienie 6. maja b. r. 
Główna wygrana 100.000 koron. 
„ Przy zamówieniach z prowincji uprasza się o dołacze- 
nie 20 et. na portorjum. 


ze 


Dwa medale: srebrny i brłazo wy, otrzymała fabryka 


NZ 1; A b 
S. Wierusz Niemojowskiego 

za wyrób vnakomitych tutek nieklejenych. 
Do nabycia we wszystkich handlach i trafikaah, oraz 

sklepach własnych, we Lwowie: Teatralna t i Jugiel- 

iońska 6, w Krakowie: Sukiennice 1 25. — Zlecenia 

zamiejs:owe odwrotnie 

Adres fabryki: Lwów, Skarbkowska l. 15, (dom własny). 

Qdsprzedającym rabat. 


Zmian: mieszkania. 


Dr. ROSENZWEIG 


okulista 
mieszka obecnie przy ulicy 3. maja 1 7. 


Dr. J. Papóe 


sekundar usz oddz chorób skórnych i weasrycznych 
1283 szpit. powsz. Rynek 10, od 3—5. 1 


Magazyn Schayerów. 
we Lwowie 1301 1—3 


otrzymał w wielkim wyborze nowości na 
suknie i konfekcję dla Dam. 


Ceny z powodu korzystnego zakupna bardzo 


1401 


1—2 


już 


n's<ia, 


Specjalista chorób gardła, nosa i płuc 


Der, K. Trzceieniecki 


we Lwowie, Kopernika liczba 14, II. piętro, 
b. sekundarjusz i lekarz na klinice laryngologicznej i 
wewnętrznej profesora Schróttera we Wiedniu po 5 letnieb 
studjach specjalnych erdynuje sd rodziny 11—12 przed 
południem i od 3—5 popołudniu. 


331 — Dl: ubogich bezpiatnie. — 1—? 
Już wyszedł 

nowy cennik sztucznych nawozów wraz ze spo- 

sobem użycia, fabryki spółki komandytowej Juljsna 

Wanga we Lwowie, który wysyła się na żądanie 


odwrotnie Ceny zniżone. Gwarancja procentów zawartości 
i jakości składników Biuro zarządu przy ul. Akade- 
mickiej L 5, otwartę: rano od 9—1, popoł od 3—6. 


BY DOŁ ZURA TYOP ZENERA 30 TŁA TOK ORNA EAA i Ea PRESE OO 


Wyrób krajowy! 


Gal. Akc. Towarzystwa Handlowego 


pirala Bazar kralon 


Lwów, ul. Karola Ludwika |. 5, 


Y. piętre 130 1—3 
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DROBNE OGŁOSZENIA. 


Doniesienia rozmaite 
po 1'/, centa od wyrazu. 


> pocztowo telegraficzny 
ŹŻydaczów przyjmie zdolną ekspe 
dytorkę o skromnych wymaganiach — 
Zgłoszenia tylko za recepisem. 40 


Ide e z dobrą muzyką, znajd ie 
dobra un'ieszezenie wa Lwowie. Zało- 
szenia pod cyfrą M. J. do Administracji 
„Dzienuika*, . 801 


D* aprzedanmia w:lla o 2) poko- 
j:ch w pięknem położenin z obszer- 
vvn ogrodem, niedaleko śródm.eścia. 
Blższa wiadomość ul. Garncarska 17. 


[ l» dorosłych?  Sztarkwillea : 

Embryolłogin czyli nauka o po- 
wsttwaniu człowieka zawiera ciekawe 
objasn enia i cenne rady dla mężczy?n. 
Cena 50 ct. Dostanie we wszystkich 
księgaruiach. 232 


SZ zj 
iA Delstynie jest do wynajęcia od 
7 15 maja r. b. realność składająca 
si; zdoma mieszkalnego o czterech prze- 
stronnych pokojach, obejścia gospedar- 
skiego ner'du warzywuego i kwiato- 
was. Zgłtiszenia przyjmuje Joanna Pfi 
st rer, Lwów, Łyczakowsca 19, II piętro 


el Georga. 


Lwow 


wowie 


Sill i Spółka s 
i: | 
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Fabryka spirytusu i drożdży 
owocowych 
akcyjnej fabryki gospodarczej 
w Mahrisch Neustadt 
poleca 515 1—10 
swoje szczególniej silne i trwałe 


Drożdże roślnn6 


w 3 gatunkach po eenach najtańszych, 
franco każda stacja pocztowa i kolejowa. 
Poszukuje się zgłoszeń na akłady i za- 
stępców. Adres dla tolegramów : Zmokor- 
f.brik Kahrisoh-Nsustadt. 


CHOROBY PYRSIOWE 


|) "ar TADEUSZ Pli 


Si 
= |AJrop z Podlosłoranu Wapna 
b= pp. GRIMAULT et Cie. Aplekarzy 
n Syrop ten powszechnie zaleca- 
ġa | ny przez lekarzy, nader sknteczne 
—> | sprawia działanie w chorobach 
== | płuc i oskrzeli persiowych; leczy 
== | najuporczywsze katary, zagaja tu- 
== | berkuty płucne u suchotników; 
aj powstrzymuje krztuszenie się i za- 
<= | noszenie w nieustannym kaszaniu, 
<= | tak rozpacznie nieznośnego dla 
m. | chorych. Pod jego działaniem po- 
«a>. | Cente stę nocne ustaje, apetyt zwięk- 
cm | sza stę i chory odzyskuje szybko 
=; 0 o 
Z, AD w Paryżu, 8, ulica Vivienne 
HA iw ło adi aptekach. 
z 
zde] Wa Lwowie w aptekach pp. Mikola- 
I scha. Wewiórskiego, Ruckera, Sklepiń- 
skiego i Beisara. 17 
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. Odnowienie Rady 


Ci panowie akcjonarjusze, którzy chcą uczestniczyć we Walnem zgromadzeniu lub wykonać swe 
jrawo głosowania w myśl postauowienia statutów , mają złożyć swe akcje za pomocą podwójnie wystawić 
się majace; Ecnsygnas 1 (dv czego tlaukietów w wymienionych poniżej 
włącznie 223 kMwietmiu 1895 w Wiedniu w c. k. uprz. austrjackim Banku dla krajów koronnych; 
w Gracu w kantorze wymiany styryjskiego Banku tskontowego; we Lwowie w galicyjskim akcyjnym 
Banku hbip.tscznym i w filjach tegoż Banku w Kr.kowi©, Ceeruiowcach t Tarncpoln; w Berit- 
nie w berlńskiem Towatzysiw.e handlowem, oraz w Banko niemieckiu, w Fra ikfaurcie u. Menem 


w Niemieck u Berku »wiąckowym 


w „Barq e Imp. Boy. Pruvilegióu ues Pays Autrichiera 


A.stiian Bank, — 1 
L4vnaAdAŁUIQ. 


cilstna właanerę -nie 4odpisaae. 


Wiedeń w zwietniu 1595. 


Pe ed nk na będzie ;łacony) 


wazne — 


DZAÓŚSIA roLSKI z dnia I7. Kwietna IE95 r. 
IWONICZ a sn 
WLASNEGO ainowsze 
rozpoczął już CHOWU JI 


dostarcza od 56 litrów wzwyż, białe lit 
po 24 cent., czerwone po 26 cent. l'rvbl 
z tego 2 litry opłat. ra wysłaniem 96 cent 
Benedykt Hertl, właściciel dóbr, zamel 
Golitsch przy Gonobitz, Styryi. 


tegoroczne czerpanie wód. 
Zgłoszenia załatwia : | 


Dyrekcja Zakładu. 


ZAKŁAD PRZYRODNICZY 
ZŁOTNICKIEGO 


Lwów, Jagi:llońska l. 8., 1053 1—? 


utrzymuje w zapasie różne gatunki papog i innych ptaków egzotycznych, 

kanarki harcerskie i zwykłe, różne kra owe ptaki śpiewają e, złote rybki, 

żółwie, żabki, jaszczurki, węże, myszki białe, morakie świnki, jaże, wiewiórki 
it. p, — klatki akwarja i terrarja. 


Przyjmuje do wypychania wszelkie zwierzęta I ptaki. 


Co 


F. M. 


Bardzo ałusznie cykliści pragną zmienić swoje doty:hozasowa hasło „All 
heil“ (co znaczy po polsku „Czołem*), gdyż ża*en eyklista, jak to się taraz często 
zdarza, nie powinien nigdy uderzać czałem o ziemię. 


(„all | eee ów) 
KRAWATY 


Co tygodnia świeże przesyłki 
otrzymu ą 136) 1 ? 
z fabryk krajowych i angielskich 
we Lwowie, plac Halicki 1. 3. — Filja ul. Halicka 1 4. 
cae 
Ogłoszenie konkursu. 

,. Z początkiem roku szkolnego 1895/6 nadanych będzie dziesięć 
miejsc fanduszowych w c. i k. zakładach wojskowych z fundacji pod 
nazwą „Cesarza Franciszka Józefa I. jubileuszowa fundacja“. 
| Warunki przyjęcia ogłasza się równocześnie w Gazecie Lwowskiej 
i za pośrednictwem wszystkich zakładów naukowych wyższych i średnich. 


| „Termin do wnoszenia podań do Wydziału krajowego upływa, 
z dniem 10. maja 1895. 1402 1—2 


Z Wydzia!tu krajowego 
Królestwa Galicji I Loedomerji wraz z Wielkiem ks. Krakowskiem. 
We Lwowie, dnia 4. kwietnia 1895. 


— Z jakich praw Oleś nad Władkiem korzysta, 
Że go traktuje, jak.. móżdżek cielęcy ? 

— Ba! Władek długów ma złotych czterysta 
A Oleś długów ma kilka tysięcy. 


10,000.000 sadzonek leśnych 


różnego gatunku i wieku, kilkadziesiąt tysięzy ozdobnych drzewek 
ogrodow;ch, krzewów i roślin pnących, tudzież nasiona leśne 
krajowe poleca po możliwie najniższych cenach 


Zarząd leśny Zassów pod Czarną. 


; Szczegółowe cenniki odwrotną pocztą franco. 


M. KORKES 
Skt d maszyn rolnicz ch, artykułów technicznych i kes ogniotrFałych 


Lrów, Gródecha liczba 33, 


ma zaszczyt uwiadomić Szanowną 

Publiczność, iż objął jeneralne 

zastępstwo Í skład da Galicji 
I Bukowiny znanej firmy 


R. A. SŚmekal 


w Czechach, fabryki sikawek 

ogniowych, przyrządów pożarni- 

czych, konewek parcianych skła- 

danych, jakoteż sztywnych i t. p. 

Polecając się łaskawym względom, 

jakoteż poleceniom, proszę o dal- 
sze częste odwiedziny. 


| 


ań o 
SĄ ZAK 


Bs; Ostrzega się przed fałszerstwem i 8 


ay- Sprzedaż tylko w zielono opieczętowmnych 
i niebiesko etykietowanych pudełknoh. zg 


Bilińskie pastylki do trawienia. 


ASTYLKI DE BILIN. 


DAAD DOO Di NAPAD AP DARA Ą 
Pierwszy austr. szlązki Handel nasion 


ALFRED BRASSL 


w Opawie (Troppau). 
Założony w roku 1887. 


Znakomity środek przeciw pieczeniu zgagi, 
katurom żołądkewym szczególnie w atruda e- 
nem (rawiemłin. 


Składy we wszystkich handlach wód mineralnych, w aptekach 1 droguerjach. 


RARE AR MMARARAAR O 


poleca 1060 1—5 212 1—11 Dyrekcja xdrojowa w Bilin (Czechy). 
Nasióna traw łąkowych i pastewnych; Nasiona buraków paste- ? >> za mm 
wnych; Oryginalną lucerną francuską, wszelkie nasiona Koni- > OGLOSZENIE. 


czów „ekonomiczne i leśne pod gwarancją prawdziwości, czy- 
stości. i zdolności kiełkowania 


B Na żądanie cennik bezpłatnie i opłacony. SBB 
PEEP EEE WA WO WO WIEM WEW IO W R 


? Dnia 2. maja 1895 o godzinie 3. po południu 


odbzdzio się 
w gali Rady powiatowej. 


WALNE ZGROMADZENIE 


członków Towarzystwa zaliczkowego w Zaleszczykach 


Stowarsyszenia zarejestrowanego e ogramiceoną poręką, 

na która szanownych vzłonków zapraszamy : 

„ Odczytanie protokołu. 

Sprawozdanie Dyrekcji za rok 1894. 

Sprawoz-anie komisji rewizyjnej. 

Udzieleni» Dyrekcji absolutorjum za r k 18 4. 

Wniosek Rady Nadzorczej eo do rvzdziału zysku. 

Wybor Rady Dadzorozej. 

„ Wybór Dyrekcji — i komisji rewizyjnej na rok 1395. 

. Wnioski Cztonków. 


Bank rolniczy we Lwowie Zaleszczyki, doia 1', kwietnia 189, 
plae Smolki 1. 5. 8 kretarz: Rosinkiewicz m. p. Prezes; Cieński m. p. - 


PP ZOCODUW ZW a 
Koniczyna czerwona $ 


Z cbserwący!. Na stacji kolejowej w chwili nade;śsi» posiągu: 
— Bartek, locego masyna piscy, kiej jest blisko staezji ? 

— A dlacegóz koń rzy, jak dojezdza d> karmy ? 

— Ha, bo mu się jeść chee. 

— To tez i masyna piacy, bo się jej pić chce... 


PRE E 


Do siewu wiosennego 3 


poleca 


1406 1—1 


OIG OT OZ: » 


Koniczynę czerwoną, białą | szwedzką, oryg'nalną lucernę francuską „Pro- 
vence“, tymotkę — wolne od kanianki, s: r:uelę, rajgras angielski, fcax uski 
i włoski, trawę mlodewą kupkcwstą, sporek, łubin uiały i niebieski, wykę, 
bobik, groch Vietorja i zielony, odeski, buraki i marchew p-stewną. kapu- 
stę bydlęcą (Kuhkohl), koński ząb oryginalny amerykański i węgierski, 
oraz nowy gatunek złoty ki ński ząv .Goldacl Gubert*, kukurudzę pastowną 


Towarzystwo ce. k. uprzyw. Kolei Lwowsko-szerniowiecko-Jasskiej. 


Podpisana rada zawiadowcza ma zaszczyt zaprosić akcjonarjuszów Towarzystwa c. k. uprz. 
Kolei Lwowsko-Czerniowieckiej-Jasskiej na 


(ANWIL. Aweze, Wale Zoromatócni 


które się odbędzie 2. 


we wiorck dnia 30. 
w sali Stowarzyszenia Inżynierów i architektów w Wiedniu (Esche bachgassa 9) 


. Sprawozdanie Rady „zawiadowczej z obrotu interesów w r. 1894. 

. Sprawozdanie Wydziału rewizyjuego z zamknięcia rachunków za rok 1894. 
w uioseęk Rady zawiadowczej o rozdziale czystego zysku. 

. Wybór wydziału rewizyjnego. 


A O) 
Wydawca : Józef Laskownioki, 


„Pigneletto* i „Cilnquantine* pszenicę jarą i prz wótkę, oraz wazelkie inne 
Dasioua ı zboża jara. 


Wszelkie nasiona posyła się do atacyj oceny nasion celem zbadania 
czystości i siły kiełkowania. 
Nawozy sztuczne z gwarancją za procent i jakcść składników. 


Maszysy rolniczo a piewszorzędnych f.bryk. — Wszystko w najlapazej 
jakości i po najtańszych cenach. 13 1 1—7 


nasienie świeże, starannie oczyszezone, 
zupełnie wolne od kanignki 
poleca 1376 1—5 


Gal'cyjskie akcyj. Towarzystwo handlowe 
Lwów, ulica Jagi.llońska liczba 3., 


tudzież 
koniczynę białą, szwedzką, tymotkę 
i wszystkie inne nasiona 


po cenach targowych. 
0:0:0:9-6-06:0:0-6 


CUOOOOOOCOCOCANM ot 
KONETI R S. 


Na mocy posta owicń ustawy z dnia 2 Lutego 1891 Nr. 17. Dz. u. ke roze 
juuja się ninie, szem konkurs va dwie posady lekarzy okr,gowych w powiecie 
Meśe skim, a m anowici : 

1. na prsadę lekar a okręgowego z siedzibą w miasteczku Krukienice — a to 
dla okręgu sanitarnego, otelmującego na przestrzeni 147 kileuetrów kwa- 
dratowych 16 gmin i oba'arów dworskieh z lud .ością 1',780 -i —— 
na posadę lekarza okręgowego z siedzibą w mieście Sądowa Wisznia — 
a to dla okręgu sanitarnego, obejmującego na przestrzeni 143 kilometrów 
kwadratowych 17 gmin i cbszarów dworskich z ludnoś ią 15.589 A 
Lekarz okręgowy z sielziką w miasteczku Krukienice, obowią”anyr będzie 
utrzymywać ajtekę domową, — iana zresztą obowiązki lekarzy okręgowych okre- 
-lone są szczegółowo w ustawie z duia 2, Lutego 1891 Nr. 17. Da. u. kr, jakoteż 
w przepis.ch vykonawczych do tejże ustawy i w jnstrukji służbowej dla lekarzy 
gminnych i okręgowych (Nr 83. i Nr. 84. Dz. u. kr. z roku 1891). "E 

Do posady lekarza ok ęgəwego z siedzibą w miasteczku Krukieniea przy. 
wiązaną jest roczua pła a 50) Za. w. à. i roczny ryrzałt na koszta podróży oho- 
wiązkow ych w kwocie 200 zł. w, a. — a zaś do pousdy lekarza okręgowego z nie 
dzibą w mieś ia Sądowa Wis na, roczna płaca 500 zł. w. œ. 1 roezuy ryczałt nie 
koszta podróży obowiązkowych w kwocie 240 zł. w. a. ` s 

Ubiegający s ę o powyższe posady lekarzy okręgowych ma 4 wnieść odnsśne 
vołania swoje do Wydziału Rady powiatowej w Mościskach najdalej do 20. Maja 
1855 i w tychże wierzytelnie wykasać: 

a) prawo obywatelstwa austrjackiego; p 

b) dyplom doktora medycyny — uprawniający do wykonywania prattyki le- 

karskiej; 

e) steki najmniej dwal:tnią w zawodzie lekerskim; 

d) dcs ateczną do pracy zawodowej zdatność fizyczną — stwierdzoną świade- 

ctwem dotyczącego ©. k. lekarza powiatoweg 5 

e) znajomość języków krajowych; 


> sj 


i 


DO 


kwietnia 1895 o godz. 10. przedpoludniem 


Przedmiotem obrad są: 


zawiadowczej. 


kasach bezpłatnie wydadzą) do 


; w Stuttgarcie w Wirtemberskim Banka związkowym; w Pary Żu 
Succursale de Poris“; w Londynie w Anglo- 


trzymają wraz z powierdzeniem odbieru na ukja, kartę legitymacyjną na Walne | a m szi 138 1-2 
f A y ; A t) nieskazitelny charakt: r 
W razie zastępstwa muszą być na stron'e odwrot karty leg tymacy,naj d.nk»wane peła>mo- 
o żę, 388 z i i ie Y | Ę Z Wydziała R.dy powiatowej. 
RADA ZAĄWIADOWCZA. i Mościska dnia 8. Kwietnia 1895. 
1408 1— Sekretarz: Prezes: | 
Jabłoński. Stadnicki. 


Odpowiedzialny ża redakcję Adam Krajewski Papier s fabryki czerlańskiej. 


dzień świeże przesyłki z fabryki P. 


otrzymuje KAPELUSZE i CYLINDRY 
MARCIN MÜLLER, we LWOW 


ulica Halicka liczba 17. 
BSG" Tustrowane cenniki gratis i franco. TĘ 


fasony ! 8 


wey 


C. Habiga, c. k. Nadwornego dosta 


RS 1 


Założone 


W WIFTNIU, 
I Krigerstrzste Nr. 5 

St. Pó tnerkof), cbok Kiirnteerstraszu 
Robotystolarakie i tapice- 
Album mebli £ cennik zs złożeniem 


Ostrzeżenie! 
Podajemy do ogólnej wiadomości, ź: je- 
neialne zastępstwo na tłalieję i Bukowinę 
oddaliśmy vyłącznie tylko firmie Wiktor 
Berger we Lwowie i ostrzegamy, że nie 
odpowiadamy w niczem za wyroby 
przez innych handlarzy pod naszą przybraną 
marką beż naszego upoważnienia sprze- A 

dawane 1334 1—?7 


Dyrekcja państwowych fabryk ROWKÓW 


Ogloszenie konkursu. 


Z początkiem roku szkolnego 1895/6 nadanych zostanie sześć mi: 
funduszowych galicyjskich w e. ik. zakładach wojskowych wyc 
wawczych. 

s Warunki przyjęcia ogłasza się równocześnie w Gazecie Lwowsi 
i za pośrednictwem zakładów naukowych wyższych, średnich i niższy 

„Termin do wnoszenia podań do Wydziału krajowego upły 

z dniem 10. maja 1895. 1408 1 


Z Wydziału krajowego 


Królestwa Galicji i Lodomerji wraz z Wielk. ke. krakowskie 
We Lwowie, dnia 4. kwietnia 1895, 
Grott. 


ZE 


WAU 


Zi: 


podzje do w 


ład ZNAKUMIGLU Piwa SŁYOWIAUAiGwU 


tudzież 


dostawę piwa w beczkach i flaszkach 


dla Lwowa i prowincji, a w miejscu 


Pierwszorzędną restanvac.€ 


szwechacką 
z pokojem do śniadań 
przy ullcy Sykstuskiej |. 17., 


gdzie też przyjmuje się zamówienia ma piwo w beczkach 
1341 tlnszsach z dostawą úo domu 1—5 


L 
KONKURS. 


1393 

Niniejszem rozpisuje się konkurs na posadę Inżyniera powiatow 

przy Wydziale Rady powiatowej w Mościskach z roczną płacą 1.000 

w. a. i oraz z prawem do zwrotu kosztów podróży, z urzędowaniem p 
siedzibą Wydziału powiatowego połączonych. 

. Ubiegający się o powyższą posadę, która z dniem 1. Czerwca 1 
powinna być objętą, mają wnieść odnośne podania swoje do Wydz 
Rady powiatowej w Mościskach , a to najdalej do 15. Maja 189b 
1 w takowych wierzytelnie wykaząć: 

1. że posiadają odpowiednie teoretyczue i praktyczne wykształwenie, a 
wnie dokładrą znajomość budowy dróg i mostów; 

». że są uzdolnieni do wykonywania nadzoru nad czynnościami gmin! 
Zarządów drogowych ; 

3. ża władają językami krajowymi, — i wreszcie 

4. że są nieposzlakowanego charakteru. 

Posada powyższa obsadzoną zostanie prowizorycznie na rok jec 


L 8w. 


| a zaś stabilizacja, z którą połączone jest prawo do emerytury, nastę 


może po upływie jednego roku — jeżeli kandydat pod względem uz 
nienia i charakteru odpowie w zupełności wskazanym powyżej wal 
kom — jekoteż obowiązującemu Regulaminowi służbowemu. 

Z Wydziału Rady powiatowej 


Mościska, dnia 4, Kwietnia 1895. 
Sekretarz : Jabłoński. Prezes: Sidu o'oi 


Do najbliższych ciąg =^ 


polecamy po najtańszym kursie za gotówkę, ali raty 
miesięczne wszystkie losy, a mianowic 
LOSY KREDYTOV :. 
Clągnienis I. maja 1895 r. — Główna wygrana 100065: zł. 


PROMESY na te losy po zł. 5.50. 

8 Losy Zakładu kredyt. ziemskie austr. 
Ciągnienie 6. maja 1895 r. — Główna wygrana 59.590 zł. 
PROMESY na ie losy po zł. 1-75. 

Kupujemy i sprzedajemy listy zastawne, akcje oriorytet 
w ogóle wszystkie papiery wartościowe po najprzystępnisjszycć 


cenach. ; 
Zlecenia z prowincji uskuteczniamy bez  dollczenia jakiej- 


kolwiek prowizji. 1308 1—? 
Towarzystwo bankowe | kantoru wymiany 


SCHELLENBERG i KREYSER 


we Lwawie. plac Halicki Ilczba 1. 


Na giełdzie. — Czyś pan czytał „Opinje o księciu Bismarcka“? Jak 
się zdaje, która z nich jest najlepsza ? i 
— Ja panu co powiem: Pajlepsza opinja o księciu B samarku to jest 
którą on ma sam o sob.e. 


Z Drukarni „Dziennika Polskiego“ pod zarządem Franciszka Kattnera, 


| 


je JM + Mo pd D ad a 


a 


